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Przygotowania do ostatecznego ataku na Madryt
Burgos, 10. 10. (PAT.) Korespondent Ha-,a- 

sa podaje, że gros armij powstańczej przecho­
dzi óo ataku na Madryt. Wojska zostały już 
skoncentrowane, materiał wojenny zgromadzo­
ny a pozycje wypadowe zajęte, oczekują tylko 
na rozkaz rozpoczęcia ofensywy. Zdaniem kół 
polnformow anych opóźnienie o jeden lub dwa 
dnł może tylko spowodować akc<ja, prowadzo­
na na zachód od Madrytu pod Sierra Gredos 
przez kolumny piechoty J kawalerii pod do­
wództwem płk. Monastezio. Jak się zdaje, nową 
bazą ataku będzie San Martin de Valde Igle 
sias. Osią tego ataku byłaby droga, prowadzą­
ca r. tego miasta do drogi Madryt — Talaresa 
o 13 kim. od stolicy. Przyjmując, że oddziały 
płk. Monastezio nie będą prowadziły ataku 
wprost, jest rzeczą możliwą, że skierują się 
one na północny wschód, zostawiając za sobą 
rejon Escurial i okazując w ten sposób wielką 
romoc akcji wojsk, których punktem wyjścia 
będzie Siena Guadarrama.

Po zajęcju Naval Peral
Burgos. 10. 10. (PAT.) Korespondent Hava- 

t i  donosi, że zajęcie Naval Peral de Płnares 
na pograniczu Avi!a i Madrytu, dokonane wczo 
raj rano przez oddziały .powstańcze, nastąpiło 
ostatecznie niemal bez walki. Oddziały rządowe 
cofają się ku Madrytowi. Wojska powstańcze 
posuwały się dalej aż do Nar as del Mafąues, 
położonego o 6 kim. dalej w kierunku F.scurial, 
od którego w obecnej chwili straże przednie od 
dalone są tylko o 17 ldm. Posunięcie się na­
przód na. tym odcinku było niezbędne dla za- 
p :w nienia bezpieczeństwa na północy, oraz ko­
munikacji między Avila a Toledo, posiadają­
cej doniosłe strategiczne znaczenie.

Zarządzenia rządu madryckiego
Madryt, 10. 10. (PAT). Ogłoszono debret 

wywłaszczający bez odszkodowania na rzecz 
państw a i za pośrednictwem instytutu reform 
rolnych wszystkie posiadłości ziemskie, któ­
re w dniu 18 łipca 1936 r. należały do osób 
pośrednio lub bezpośrednio zamieszanych w 
ruchu powstańczym.

Minister spraw  wewnętrznych wydał na­
stępujące zarządzenie, obowiązujące od dnia 
dzisiejszego: O godr. 22 powinny być już zam 
kn ie te  wszystkie -sklepy, teatry i kinem ato­
grafy. Zarządzenie to n ie  dotyczy aptek. Od 
godz. 23 do godz. 6 rano wszelki nich w m ie­
ście będzie wstrzymany. W ładze będą wyda­
wały specjalne przepustki osobom, które w

Pułk- Sławek wycofuje się 
z życia politycznego?

Warszawa, 10. 10. (Telef.) Tygodnik „Od- 
uowa“ utrzymuje, że pułk. Sławek postanowił 
wycofać się z życia politycznego i zacznie pi­
sać pamiętniki.

—  000 —

Zwycięstwo Iso-Hollo 
i Kucharskiego

Warszawa, 10. 10. (Telef.) Dziś w Warsza­
wie odbyły się zawody w biegach przy udziale 
Fjnna Iso-Hollo, Szweda Ny oraz polskich bie- 
graczy Nojego i Kucharskiego. W biegu na 
3 km. Iso-Hollo przybył przed Nojim w czasie 
8 miń. 40.8 sek. Noji przybył o pół metra za 
Finnem. Szwed Ny w biegu na 800 m. przyszedł 
za Kucharskim, który uzyskał czas 1 min. 
31 7 sek., to znaczy czas gorszy o jedną se-k. 
od rekordu polskiego.

DYRFKCJA KOLEJOWA POZOSTANIE 
W KATOWICACH.

Warszawa? 10. 10. (Telef.) Projektowane 
przeniesienie dyrekcji kolejowej z Katowic do 
Krakowa zostało zaniechane.

tych godzinach hędą musiały opuścić swe 
mieszkania. Ruch kołowy, nic wyląozając 
tranrwajow, będzie dostępny również tylko 
dla osób. posiadających specjalne upow I i le­
nia.

Waika na ulicach Ov>edo
Madryt, 10. 10. (TAT). Wedle doniesień 

rządowych, górnicy asturyjscy zajęli o półno­
cy wszystkie przedmieścia Oriocłę. Z począt­
ku oddziały górników poprzedzone przez ..dy 
namitar<Jów“  zajęły wodociągi. Obrońcy, po 
zaciekłym oporze, cofnęli się do centrum mia 
sta. N astępnie górnicy zajęli oba dworce, bo­
isko sportowe oraz silnie umocniona dzielni­
cę iw . Łazarza. Obecnie toczą się walki na 
głównych ulicach miasta. Obrońcy zamienili

szereg domów w fortece i walczą zaciekle
Domy. w których zasiedli obrońcy są r.aprze- 
ljfiian bom bardowane przez artylerię, ostrze- 
liwane z karabinów  maszynowych, oburzuca- 
ne granatam i i nahojami dynamitowymi. — 
Walka trwa

Panika w Maladze
Gibraltar, 10. 10. (FAT). Reuter donosi, 

że sytuacja w Maladze staje się z, godziny na 
godzinę coraz bardziej rozpaczliw a. Uchodźcy 
angielscy, którzy przybyli do G ibraltaru na 
pokładzie torpedowca ..A rdentf oświadczają, 
że codzienne bom bardowanie lotnicze wywo­
łuje panikę w- Maladze. W mieście pozostali 
tylko mężczyźni. Kobiety i dzieci scnronily 
się po okolicznych wsiach.

Rozwiązanie Heimwehry i wszystkich 
organizacji paramilitarnych w Austrii

DYKTATORSKA WŁADZA SCHUSCHNIGGA.

Londyn. 10. 10. (PAT). R eu te r do-no 'i'z  J ciły  się już od szeregu miesięcy w organi- 
Wiednia: kanclerz Schuscm igg stał się w zacje kulturalno-polityczne 1 w tym Charak- 
clągu nocy jedynym dyktatorem Austrii. ferze nadal istnieją. Heimwehra traci s w o j ą  
Objął on władzę niemal nieograniczoną w | podstawę istnienia, a ks. Starhcmberg, któ- 
drodze dwóch nadzwyczaj doniosłych zarzą ry miał jednocześnie aspiracje zostania ko-
dzeń: 1) rozwiązanie Heimwehry, 2) zaprzy 
stężenie wszystkich członków gabinetu, w 
tej liczbie byłych członków Heimwehry, kto 
rzy zobowiązali się do lojalności wobec oso­
by kanclerza. Ministrowie, którzy należeli 
do Heimwehry znalazłszy się pomiędzy przy 
sięgą wobec konstytucji a zobowiązaniami 
w  stosunku do Starhemberga, pozostali 
przy Schuschnłggu i obecnie są formalnie 
zwolnieni z wszystkich zobowiązań w sto 
sunku dc formacyj paramilitarnych.

Symboliczna dymisja 
ministrów-heimwehrowców

Wiedeń, 10. 10. (PAT). Dzisiaj w nocy 
na posiedzeniu rady ministrów na wniosek  
kanclerza Schuschnigga zostałc uchwalone 
rozwiązanie istniejących organizacyj para­
militarnych i przekształcenie ich w m ilicję1 
frontową, która otrzyma w tym celu nowy 
statut i będzie ściśle, jak dotąd, podporząd 
kowana ministerstwu obrony kraju Komisja 
dla opracowania statutu została już w yło­
niona.

W czasie obrad nad tą sprawą zgłosili 
swoje dymisje ministrowie —  wybitni dzia­
łacze organizacyj paramilitarnych, jak wice 
kataderz Baai -Baarenfels, minister skarbu 
Drazler, jako członkowie Heimwehry i min. 
ośw iaty dr Pertner, przywódca organizacji 
Oetmarkische Sturmscharen. Dyskusje za -! 
tem odbywały się w czasie ich nieobecności.
Następnie prezydent Miklas na wniosek kan 
cleirza ponownie mianował, na dawne stano
wiska wyżej wymienionych ministrów. a Pre«

Uchwala rad, ministrów godfi przede Warszawa 10. 10. (Telef.) Agencja Press
wszystkim w Heimwehrę, gdyż inne organi! oonosi z Gdańska: Prasa gdańska zamieszcza 
zacje paramilitarne, jak ,.Ostmarkischej wiadomość o bliskim ustąpieniu komisarza ge- 
Sturmscharen“ i „Freiheitsbund" przekształ neralnego Rzplitej w Gdańsku min. Papee.

mendantem milicji frontowej t-aci swoje ofi 
cjalnc znaczenie. Jednocześnie wynik wczo 
rajszego posiedzenia rady ministrów likwidu 
je oczekiwany z dużym napięciem w ciągu 
ostatnich paru dni kryzys gabinetu.

Aresztowania komunistów 
w Austrii

Paryż, 10. 10. (PAT). H avas donosi 
z Wiednia: Aresztowano tu szereg komuni­
stów, podobno obyw ateli sowieckich, którzy  
przez różne punk ty  graniczne przybyli do 
A ustrii z fałszyw ym i paszportam i i zainsta­
lowali się w- W iedniu, pod n rzy b ra iy m i naz­
wiskami, celem  założenia tam  centrum  pro­
pagandy kom unistycznej na A ustrie i kraje 
sąsiednie. K ola sowieckie w AVicdniu oświad 
ta ją , że nic im nie jest wiadome o areszto­
w aniu obvwatfeli sowieckich i nie dają  w ia­
ry, aby posiadali oni obyw atelstw o ZSRR 
Poselstw o sowieckie w W iedniu oświadcza, 
/.o ..jeśli istotnie aesztow ano kom unistów 
rosyjskich, to mogą to być jedynie osoby 
pryw atne, nie m ające nic wspólnego z rzą­
dem sowieckim 1*. j

 *  $ ------

Rokowania finansowe 
polsko-francuskie

Warszawa. 10. 10. (Telef.). V  dniu wczo­
rajszym wyjechali do Paryża wicominister Ko 
munikacji Bobkowski, dyrektor Dcpartamen* 
fu Obrotu Pieniężnego Min. Skarbu Baczyń­
ski oraz naczelnik wydziału w tym daparta- 
mencie p. Domaniewski. Przeprowadza oni 
rokowania o wypłatę drugiej transzy pożyczki 
francuskiej na linię kolejową Górny Śląsk— 
Gdynia. Ponadto delegacja ma wziąć ndzial 
w rokowaniach na temat innrch kredytów 
francuskich, których udzieleni© zostało za: ad 
iliczo ustalone podczas pobytu gen. Śmigłego- 
Rydza w Paryżu. Pierwotna umowa musi ulec 
ponownym korektyWom z powodu przeprows 
dzonej w międzyczasie dewaluacji franka fran 
ruskiego.

— o - o - o —

Rozmowa Blum-Etlen w Paryżu
Paryż, 10. 10. (PAT) Rozmowa premiera 

Bluma z min. Edenem, która odbyła się po 
śniadaniu, trwała pół godziny, W kołach bry­
tyjskich i francuskich oświadczają, że tematem 
t\ch  rozmów byłv sprawy hiszpańskie oraz 
zagadnienia gospodarcze związku z układem 
monetarnym.
Pomnik króla Jugosłowiańskiego 

Aleksandra w Paryło
Paryż, 10. 10. (FAT). Dzisiaj o godz. 

15-tej w obecności nrczydenta Lebruna i ofi 
cjalncgo delegata  rządu jugosłow iańskiego 
generała  M aricza odbyło się odsłonięcie po­
mnika króla Piotra serbskiego i króla Ale­
ksandra pierwszego jugosłowiańskiego.

Król Karol i regent Paweł 
przyjadą do Piagi

Bukareszt, 10. 10. (PAT.) Minister spraw 
zagr. ADtonesou wraca r raw(lopodobnie w po­
niedziałek z hbnlogro lu. W tutejszych kołach 
czynione są przygotowania przed podróżą dc 
Pragi króla Karola, który uda się tam 26 paź­
dziernika wraz z ministrem spraw zagranicz­
nych W Pradze król Karol spotka się z pre­
zydentem Beneszem i regentem Jugosławii Pa­
włem.

Zakończenie strajku arabskiego
w Palestynie nastąpi w tych dnlash?

Londyn, 10. 10. (PAT). Specjalny wysłan­
nik „Daily Herald** w Palestynie dowiaduje 
się z najlepszego źiódła, że naczelny komitet 
arabski po dłuższym ociąganiu się, przvjąt 
wreszcie tekst rezolucji, zaproponowanej 
przflfc szereg władców arabskich fw ee* 
Iii odwołania strajku. Naczelny komitet arab­
ski ostatecznie zdecydował ogłosić w  ponie­
działek swoją odezwę o zakończeniu akcji 
strajkowej. Odezwa ta zawierać będzie rów­
nież deklarację czterech królów arabskich.

P. Papee ustąpi
ze stanowiska komisarza R.P, w Gdańsku?

Dzienniki gdańskie podają, że na stanowisz  
generalnego komisarza Rzplitej w Gdański 
przewidziany jest obecny szef gabinetu spraw 
zagranicznych p. Łubieński.

mm̂ ^ mN a Iz y c h '^ l̂ T ^ m̂ z y te h iik ó u ^ ^ B ^ ^ e '^ z a t^ a d a m ia m y  j 
uprzejm ie, że  dziennik nasz jest obecn ie  do nabyc ia  w e  firmie

 ,f l a sz  sklep" ul. U Listopada 39.
a nie jak do tąd  w  Urzędzie pocztow ym  Biata.

ST Y PE N D IA  AKADEM ICKIE.
W ars-nwa. 10. 10. ,Telef.). Ministerstw: 

((światy dokonało rozdziału stypendiów aka 
dcinickMi na bieżący rok naukowy. Airade 
niia Górnicza w Krakowie otrzymała 32.000 
zł.. Akarlomia Sztuk Pięknych w Krakowie 
0.600 zł., Uniwersytet Jagielloński 193.000 zŁ
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Sparaliżowanie wpiłhOw sowieckich
Komitet nieinterwencji wezwał Sowiety do sprecyzowania zarzutów
) paidaiemika. W piątek odbyło! swego rządu w sposób bardzo ogólnikowy, po te pomiędzy żywnością zapasy broni, a nawetUotnByn, 10 paidziemika. W piątek odbyło | 

H f porieKhoetfe komitetu nadzoru nad nieinter- ’ 
weocja w Hłes-panit. Punkt pierwszy obrad sta- j 
nerwiła sprawa genewskiej skargi rządu hisz- J 
pańskiego, przedłożonej komitetowi przez de- 
Ugflta brytyjskiego. F ak t ten zaatakowany zo- 
«tał ostro przez delegata włoskiego ambasa­
dora Grandiego, który postawił kwestię, czy 

j Wielka Brytania bierze na siebie odpowiedzial­
ność za skargę ministra spraw zagranicznych 
rządu socjalistyczno-komunistycznego w Hisz­
panii? Stanowisko Grandiego poparł delegat 
Niemiec ks, Bismarck oraz przedstawiciel Por­
tugalii.

Wobec powyższego, przedstawiciel W. Bry­
tanii lord Plymouth oświadczył, że rząd bry­
tyjski bierze odpowiedzialność za. wniesienie 
tta porządek dzienny tej sprawy. Po tej dekla­
racji lorda Plymoutba komitet przyjął propo- 
sycję brytyjską i w myśl procedury zarzuty 
hiszpańskie skierowane zostaną do rządów 
włoskiego, niemieckiego i portugalskiego, któ­
re udzielą na te zarzuty odpowiedzi na piśmie.

Następnie komitet przeszedł do drugiego 
gmnktu porządku dziennego, a mianowicie do 
•kargl sowieckiej, zarzucającej Portugalii na­
ruszenie zasady o nieinterwencji. Wystąpienie 
przedstawiciela Sowietów wywołało gwałtow­
ną odpowiedź delegata Portugalii Colheirosa, 
który oświadczył, źe nie może brać udziału w 
dyskusji nad skargami, wniesionymi przez 
rząd, z którym Portugalia nie utrzymuje żad­
nych stosunków, albowiem ta  okoliczność na­
daje wnioskom tego rządu charakter wrogie­
go aktu. Oświadczając, że Portugalia ściśle 
stosowała s ię  do postanowień układu, delegat 
Portugalii odmówił dalszego udziału w obra­
dach komitetu ] opuścił salę.

Na posiedzeniu popołudniowym, w którym 
nie wziął już udziału przedstawiciel Portugalii, 
komitet przystąpił do omówienia ultymatyw-

noty sowieckiej z 7 października br. Dele-
sowiecki Kagan uzasadniał wystąpienie

K

swego rządu w sposób bardzo ogólnikowy, po 
czym zabrał głos ambasador Grandi, który w 
niezwykle ostry sposób zaatakował rząd so­
wiecki, nazywając notę sowiecką ,. oszczer­
stwem -i sabotażem’*.

Grandi wystąpił ni. in, z sensacyjnym oskar­
żeniem, że Sowiety naruszają zasadę nieinge­
rencji, przytaczając fakt, że statki sowieckie 
„Newa‘‘, ,.Kuhań“ i ,.Wołga" przewiozły do 
portów hiszpańskich Alicante i Walencji ukry­

te pomiędzy żywnością zapasy broni, a nawet 
rozebrane części samolotów. Metoda ta jest 
sprzeczna z obowiązującą procedurą komitetu.

W rezultacie komitet uchwalił, że oskarże­
nia sowieckie powinny być zredagowane na 
piśmie i w tym celu komitet ma się zwrócić do 
rządu sowieckiego z wezwaniem do bardziej 
konkretnego sprecyzowania zarzutów. Uchwała 
ta mimo protestu delegata sowieckiego zosta­
ła przez komitet przyjęta.

„Rząd francuski ulega terrorowi Mo&kwf
Pułk. de la Rocpne postawiony w stan oskarżenia

Paryż, 10. 10. (R,&T). Przeprowadzenie 
ostatnio 37-miu rewizyj w lokalach Francu­
skiej Partii Społecznej i w mieszkaniach jej 
głównych przywódców z płk. da la ROcque 
na czele oraz postawienie płk. de la Rocquc 
w stan oskarżenia, odbiło ' s-Ie szeirol-T n 
echem na łam ach p rasy  i w opini publicznej, 

O ile prasa lewicowa s ta ra  sic uw ypuklić 
to , iż w mieszkaniu pułk. de la  Rocquo zna 
leźiomo jed n ak  pewien m ateria ł obciążający, 
a  w szczególności jeden sz ty le t ze sw asty ­
ką. dając do zrozum ienia, że obecne rewizje 
m ają  stanow ić podstaw ę do ostatecznego 
zlikw idow ania te j partii, o ty le  p ra sa  pra­
w icow a podaje in  extenso oświadczenie 
płk. de la  R oćąue, i tw ierdzi, że obecna ak 
cja przeciwko partii społecznej jest mane­
wrem, dokonanym pod wpływem komuni­
stów, którzy domagają się uwięzienia płk. 
de la Rocque i rozwiązania Partii Społecz­
nej. Równocześnie organy  praw icow e podej 
m oją rzucone przez płk. de la Rocque żąda­
nie rozwiązania partii komunistycznej, pod­

k reśla jąc  rów nocześnie, że rządowi trudno  
będzie rozwiązać F ran cu sk ą  Partię Spółccz-

DRZEW KA I KRZEW Y
owocowo, ozdobne, ig laste I liśc iaste ,

KRZEWY ŻYWOPŁOT OWE K. p.
polecają na sezon Jesienny w dużym wyborze

SZKÓŁKI  POOZAMECKIE
Hr. FRANCISZK A ZAM OYSKIEGO  
poczta M aciejow ice, (wojew. Lubelskie) 

Cann lk l na ż ą d a n ia  
wysyłamy baspłałnla.

Komitet Pomocy Zimowej
rozpoczął swą działalność

Warszawa, 10. 10. (Tol.) W  piątkowym or- 
jp tłn u oyjnym zebraniu Komitetu Pomocy Zi­
mowe] na Zamku uczestniczyło około 300 osób 
B różnych śfodowisk kraju. Na inaugurację 
prae Komitetu przybyło wielu zaproszonych 
iWałaozy % prowincji. Obecni byli m. in. pp. 
fitanisław i W ładysław Grabscy, b. minister 
Jankowski, przedstawiciele wszystkich mniej- 
ezości narodowych, natomiast nie urzeczywist­
niły się przypuszczenia, że z zaproszenia na 
tebranie skorzystają działacze, zajmujący wy­
bitne stanowiska w stronnictwach opozycyj­
nych. Zaproszeni byli czterej socjaliści: Nie­
działkowski, Kwapiński, Czapiński i Arciszew­
ski, z których żaden nie skorzystał z zapro- 
fsenia, podobnie jak b. marsz. Rataj. Ze 
Stronnictwa Narodowego nie proszono nikogo, 
nie zaproszono również redaktora naczelnego 
„Warszawskiego Dziennika Narodowego”, jak­
kolwiek zaproszeni byli redaktorzy wszystkich 
innych pism warszawskich.

W uzupełnieniu naszych wczorajszych infor- 
tnacyj o przebiegu posiedzenia komitetu pomo­
cy zimowej dodać należy, że po przyjęciu przez 
zebranych odezwy do społeczeństwa, zapropo­
nowanej przez p. ministra Kościałkowskiego, 
wybrano naozelny wydział wykonawczy, który 
składa się z prezydium wydziału oraz prezy­
diów pięciu sekcyj, Jako członkowie prezydium 
wydziału wybrani zostali: przewodniczący mi­
nister opieki społ. M. Zyndram-Kościałkowski. 
skarbnik generalny — b. min. August Zaleski, 
sekretarz generalny — dyr. Mikołaj Dolanow­
aki.

Prezydia poszczególnych sekcyj ukonsty­
tuowały się w następującym składzie: Sekcja

organizacyjna: przewodniczący prezydent mia­
sta Stefan Starzyński, zastępca prezes Anatol 
Minkowski, sekretarz poseł Jan  Hoppe. Sekcja 
propagandowa: przewodniczący prof. Miecz. Mi­
chałowicz, zastępca prezes Scicżyński. sekretarz 
pos. Leopold Tomaszkiewicz. Sekcja zbiórki 
pieniężnej: przewodn. prezes Wlad. Byrka, za­
stępca dyr, Wacław Fajans. Sekcja zbiórki ma­
teriałowej: przewodn. prezes Cz. K lam er, za­
stępca sen. E. Kluszczyński Sekcja rozdziel­
cza: przewodn. dr. Mikołaj Kwaśniewski, za­
stępca sen. Marian Malinowski.

W skład komisji rewizyjnej ogólnopolskie­
go obywatelskiego zimowego komitetu pomocy 
bezrobotnym weszli: pani marszałkowa Alek­
sandra Piłsudska, prezes gen. Jakub Krzemień- 
ski, sen, L. Ewert- prof. A. Krzyżanowski, pre­
zes Mayze. prezes Alfred Poniński, prezes dr. 
Zbigniew Madeyski, wicemarszałek W. Mudry, 
pos. E. Wagner.

Znany jubiler krakowski
na ławie oskarżonych

Kraków. 10. 10. Prokuratura Sądu Okr. wy 
kończyła akt oskarżenia w sprawie znanego 
oszusta Czesława Radosza, który przed ro­
kiem, podając się za kapitana żandarmerii, 
oszukał m. in. kilku jubilerów krakowskich. 
Sensację iwywołai fakt, że akt oskarżenia do­
tyczy nictylko Radosza, ale również jednego 
ze znanych jubilerów krakowskich, który za­
kupił od Radosza Za bardzo niska cenę biżu­
terie, wyłudzoną prze?, oszusta n innych ju­
bilerów krakowskich.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. P od w ale 6 . Telefon 124-26

Film , k tó reg o  u k azan ie  się by ło  rew elacją . — F ilm , k łó ry  każd y  bez w y ją tk u  
m usi M M  ®  T  C I I  D  d ram at s ły n n e j w y tw órn i W a rb e r B ross

o bejrzeć  r  M i  J  I  E  W  ł C  w głów nej ro łi g en ia ln y  a r ty s ta  PAUL 
MUNI. — S k o rzy sta jc ie  z o sta tn ie j sposobności o be jrzen ia  film u, k to reg o  się 
n ig d y  nie zapom ina. — P rzed staw ien ia  o g. 5, 7 i 9*15, w niedz. od g. 3 pop.

C odziennie o godzinie 3 po p o łudn iu , w  n iedzie lę  ty lk o  o godz. 10 i 12 p rz e d  
południem  p rzed staw ien ia  po cenach  p o rankow ych  z film u „NASZE SŁO­

NECZKO** z S h irley  T em pie w g łów nej roli.

ną, gdyż s ta tu t te j organizacji je s t ściśle 
w zorow any na sta tucie  partii socjalistycz­
nej. W  każdym  razie jednak  akcja  rep resy j­
na przeciw ko członkom  F rancusk iej Partii 
Społecznej będzie kontyuow ana.

W odpowiedzi na nią pułk. de la Rocque 
ogłosił odezwę do swych zw olenników, w 
k tó re j oświadcza, że rząd będący przy wła­
dzy ulega obecnie terrorowi Moskwy.

0 co oskarżony jest 
pułk. de la Rocque

Paryż, 10. 10. (PAT). Havas donosi: Pułk. 
de la Rocąue i 6 członków kom itetu wykonaw 
czego francuskiej partii społecznej otrzymał1 
zawiadomienie, że są postawieni w stan oskat 
żenią pod zarzutem przywracania działalno­
ści rozwiązanych lig i nawoływania do zbie­
gowisk ulicznych.

Tylko 10 zebrań mogą odbyć
komuniści w Alzacji I Lotaryngii

Paryż, 10. 10. (PAT). B iuro prasow e partii 
komunistycznej ogłasza następujący kom uni­
kat: W brew zasa dom dem okracji i program  o 
wi Frontu  Ludow ego,, rząd wziął odpowie­
dzialność za naruszenie prawa zgromadzeń. 
Wobec decyizji partii komunistycznej zorgani­
zowania 52 zebrań propagandowych w Alza­
cji i Lotaryngii, rząd zażądał zmniejszenia tej 
liczby do 10, ł  gdy partia komunistyczna od­
mówiła, l-ząd postanowił zakazać przewidywa 
nych zebrań z wyjątkiem 10. Wobec powyż­
szego odbędzie się 10 zebrań.

Dr. Edward MACHAlif
lekarz chor. nosa, gardła, krtani i uszu

p o w r ć  c i ! .
Jagiellońska 9 T e l.  118-22

Nowe zaostrzenie stosunków
z Kościołem w Niemczech

Warszawa, 10 .10. (Tel.). Agencja Presa 
donosi z W iednia: W szerokich kołach ka­
tolików niemieckich daje się zauważyć no­
wa fala niepokoju. Nadzieje na odprężenie 
między Kościołem a państwem zawiodły cał 
kowicie. Najbliższe otoczenie Hitlera w yślę  
puje dem onstracy jn ie z K ościoła k a to lick ie­
go oraz ew angelickiego. Nie ulega wątpli­
wości, żc chodzi o celow ą akcję w szeregach 
partii narodow o-socjalistycznej.

Gestapo przeprowadziło liczne konfiśka  
ty czasopism, które wydrukowały tekst 
przemówienia Ojca św. do uchodźców hisz­
pańskich. Jednocześnie prasa narodowo- 
socjalist.vtv.im przystąp iła  do a taków  na Sto 
licę A postolską. W ysokie 's fe ry  kościelne 
w ystąp iły  z prW rstom przeciw ko konfis­
kacie mowy Ojca «w.. przy czym episkopat, 
niem iecki zarządził, by tekst mowy był od­
czy tań :’ z am bony we w szystkich św iąty­
niach katolickich w Niemczech w dniu l i  
października,

Zbieranie informacyj
do wymiaru podatku od obrotu.

Warszawa, 10. 10. (Telef.). Wiceminister 
skarbu p. F. śswitalski wydał do wszystkich 
izb skarbowych okólnik w sprawie termino­
wego ukończenia prac, związanych ze zbiera 
niem informacyj do wymiaru podatku prze­
mysłowego od obrotu za rok 15)36. Okólnik 
podnosi, że jedną z przyczyn opóźnienia wy­
m iaru podatku obrotowego za rok 1936 było 
zbyt późne ukończenie akcji zbierania infor­
macyj. Ministerstwo poleca tak zorganizować 
akcję zbierania informacyj podatkowych, by 
ostatnio informacje były bezwzględnie wysła 
no przez urzędy skarbowe do biur informa­
cyjnych przełożonych izb skarbowych do 20 
lutego 15)37 r., przez biura informacyjne do 
biur informacyjnych innych izb skarbowych 
do 1 marca 15)37 r., wreszcie do urzędów skar 
bowych do dnia 10 marca 15)37 r.

Darami premierem węgierskim
Budapeszt, 10. 10. (PAT) Nowomiano* 

w any prem ier dr Koloinan D aranyi, syn b. 
podsekretarza stanu  w m inisterstw ie rolnic­
tw a. urodził się w  roku 1886. Rvł urzędni- 
kiem kom itackim , w  czasie ■wojny pełnił 
służbę frontow ą, jako porucznik ' huzarów, 
zaś po wojnie m ianow any został -żupanem 
jednego z kom itatów . Od r. 1927 jest posłom 
do parlam entu . Za rządu hr. B ethlena powo 
łan y  zostaje w  r. 1928 na stanow isko podse­
k re ta rz a  stanu w prezydium  rady  m inistrów, 
któuy to" urząd zatrzym uje również za p re­
m ierostw a hr. K arolyi‘ego i Goemboesa aż 
do rek o n stru k c ji gabinetu Goemboesa w r. 
1935, k iedy  o trzym ał teke  rolnictw a. Z dzia 
łalnością Daranyi‘ego jako ministra rolnic­
twa wiąże się przeprowadzenie nowej usta­
wy kolonizacyjnejj i leśnej. Od kwietnia b. r. 
młn. Daranyi był zastępcą chorego premie 
ra Goemboesa

Pogrzeb premiera Goemboesza
Budapeszt, 10. 10. (PAT.) Dziś odbyły się

w Budapeszcie uroczystości pogrzebu premiera
Goemboesa. 7, całego kraju zjechały do stoli­
cy liczne grupy ludności wiejskiej, bv złożyć 
hołd prochom zasłużonego szefa rządu. Wśród 
szarego tłumu wyróżniają się grupy wieśniaków 
w barwnych strojach ludowych.

Przerl godz. 10 przybyła rodzina ■ zmarłego, 
zajmując miejsca po lewej stronie katafalku. 
Za nią przedstawiciele p a ń s t w  obcych, przed­
stawiciel rządu polskiego mm, Łepkowski. kan­
clerz Sehuschnigg, premier Goering. min. Diuno 
i inni. Za nimi członkowie rządu, dostojnicy 
kościelni z prymasem Węgier na czele, człon­
kowie izb ustawodawczych, arcyk.-inżcla Józef, 
Albert i Józef Franciszek, delegacje zagranicz­
ne cywilne i wojskowe j f. d. i t. d. Pimktual- 
eie o godz. 10 przybył regent Horthy. zajmując 
miejsce obok rodziny zmarłego.

Wreszcie nieskończenie długi kondukt po­
grzebowy po godz. 1-e.j przybył na cmentarz, 
gdzie odbył się ostatni akt żałobnej uroczy­
stości. Po czym pc salwie honorowej przy 
dźwiękach hymnu narodowego złożono trum­
nę do grobu.

Zmiany przepisów dewizowych
Warszawa, 10. 10. (PAT). Komisja dewi­

zowa uchwaliła w okólniku nr. 5 z dnia 1 
maja br. skreślić ustęp 1 w całości, wstawia­
jąc w zamian ustęp następujący:

Komisja dewizowa upoważnia oddziały 
Ranku Polskiego i banki dewizowe do rozpa­
trywania i załatwiania we własnym zakresie 
wniosków o zezwolenie na przekazywanie za 
granicę środków płatniczych oraz zapisywa­
nia sum na rachunek zagraniczny wolny w na 
stępujących wypadkach:

a) na zapłatę zobowiązań, wynikających 
z przywozu towarów z zagranicy do wysoko­
ści zł. 3000 za przedstawieniem dokumentów
i udowodnieniem istnienia zobo:v iązania;

b) na pokrycie kosztów ekspedycji, ubez­
pieczenia i transportu sprowadzonych z zagra
nicy towarów jak przewozu, przeładunku itp.
— za przedstawieniem odpolwiednich doku­
mentów do wysokości zł. 1000, jeśli kos/ly te
zapłacone zostały zagranicą. Ponadto przy 
wnioskach tego rodzaju, zarówno załatwia­

nych we własnym zakresie, jak i przedstawia 
nych do dyspozycji komisji dewizowej, winno 
być udowodnione, że powyższe koszty ubo,e.z- 
ne nie są objęte fakturą za sprowadzony to­
war.

Z upoważnień w wyżej wymion innych punk 
tacb a) i b) bauki dewizowe mogą korzystać 
tylko wówczas, jeśli całkowite zobowiązanie 
klienta nie przekracza sumy zł. 3IMW) z tytułu 
należności towarowej, a zł. 1060 z tytułu kosz 
tów7 ubocznych i tylko do wysokości tych sum 
w ciągu jednego dnia na zlecenie tego same­
go klienta.

 :0O0; —
Durnienie stawki podetku od obrotu

■Warszawa, 10. 10. (Telef.). Minislerstw-n 
Skarbu obniżyło z urzędu do półtora procent 
stawkę podatku od obrotu osiągniętego przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe, zaliczone do 
kategoryj 6, 7 i S świadectw przemysłowych. 
Ta obniżona stawka obowiązuje wstecz od l  
stycznia 1036 rr
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„Wiecznotrwała jest miłość”
— mówi gen. Skłatikowski

Zebranie komitetu dla pomocy zimowej 
miało, jak wynika ze sprawozdań, przebieg 
uroczysty. W ygłoszono uroczyste mowy, 
zwrócono uwagę na obecność najwyższych  
dostojników na u zebraniu, wybrano na­
czelne władze komitetu i zakończono w y ­
rażeniem nadziei, ż© akcja podjęta spotka- 
się z sympatią i poparciem całego społc- 
czeńtwa, bez względu na polityczne po­
działy.

WIECZNOTRWAŁA MIŁOŚĆ.

Nie to jednak jest ważne. Społeczeństwo  
popiera każdą dobrą akcję. Ważne jest 
oświadczenie p. premiera, gen. Sławojj- 
Składkow skiego. k tó ry  zagajając zebranie 
m. in. tak powiedział:

,.Marny podjąć w alkę z najw iększym  
wrogiem , z nędzą. M usimy pom óc n a j­
biedniejszym  pozostającym  bez środków  
do  życia. A kcja  ta  nic ma nic w spólne­
go z po lityką  i pow inna być przcprow a 
prow adzona przez w szystkich  .b ez  róż­
n icy  przekonań . — P o lity k a  szuka za­
zw yczaj zw iązku z m ocnym i a nie zc 
siabymi. Tu zaś m usim y zw racać się z 
pom ocą dla najsłabszych . D latego  też 
w zyw am y do w spó łp racy  w szystk ich , 
bez w zględu na ich stosunek  do rządu. 
R ządy  zm eniają się. W iecznotrwałą jest 
natomiast m iłość i solidarność obywa­
t e l i .
Trzeba powiedzieć, że p. gen. Składkow  

ski sprawił nam tym razem niespodziankę, 
miłą niespodziankę. Z jego ust słyszeliśm y  
dotąd słowa, które grzmiały jak pioruny. 
A jego kariera polityczna ma w swej hi­
storii takie pozycje, jak: Brześć i pacyfi­
kacja Małopolski W schodniej.

Bardzo się cieszym y, że p. gen. Skład­
kowski uderzył teraz w inne akcenty, 
W dzięczni mu zaś jesteśm y szczególnie za 
pochwałę miłości społecznej i solidarności 
ob yw ateli Jest bowiem szczególnie zna­
mienna dla duchowego kryzysu, którzy prze 
chodzimy i stanowi piękny dowód odwagi 
cywilnej ze strony premiera rządu.

DZIEJE MIŁOŚCI.

Uczeni są mniej więcej zgodni w tym, 
te  m iłość światu dał Chrystus, i że ją po­
tem  ludzkość w swoim dziejowym pocho- 
dzie zagubiła. Pierwotnie uważano miłość 
społeczną za szczególną cechę chrześcijań­
skiego społeczeństwa. Z czasem jednak ta 
cecha chrześcijańskiego społeczeństw a zni­
knęła. W ydało się ludziom, że od Chrystu­
sa mądrzejszy był rzymski kodyfikator pra 
w a, który miłości społecznej nie zna, a zna 
tylko sprawiedliwość: „alterum non laede- 
re, suum cuique tribuere44 (nie naruszać 
praw drugiego, każdemu oddać, co mu się 
ttaleiy), —  według formuły Justyniana. —  
I powstała zasada, że „sprawiedliwość jest 
podstawą rządów41. W „wieku ośw iecenia14, 
w „wiekn filozofów44 i absolutyzmu, w w 18, 
skreślono oficjalnie m iłość społeczną ze słow  
nika, —  ale i e  samo „prawo natury*1, sama 
sprawiedliwość, nie zdawało się jeszcze 
gwarantować zdrowego ustroju, postano­
wiono uzupełnić je przez „filantropię14, a he 
rold tego  nowego pojęcia, la Rochefou- 
caud —  Liancóurt, chadzał w glorii „naj­
w iększego filantropa nowych czasów44... — 
W iek 19 dokonał reszty. Nietzsche, Marks 
1 Bebel potępił) nawet filantropię44: pierw­
szy  w  imię „prawa nad człow iek a4, dru­
dzy w  imię „sprawiedliwości44, zresztą po­
jętej jak zemsta Jednej k lasy na drugiej.

W tych warunkach, czy można się dzi­
wić, że ludzie, nawet najlepsi katolicy, prze 
stal] rozumieć jeżyk Kościoła przypomina­
jącego obowiązek m iłości, i że obco dla ich 
ucha brzmią encykliki społeczne Papieży  
(Jak enc. „Quadr. anno44), które do miłości 
społecznej apelują?

Obecny apel p. premiera Składkowskie- 
go do m iłości i jego pochwała miłości spo­
łecznej przypomina żywo wspaniałą scenę 
z „Miłosierdzia41 Rostworowskiego, kiedy  
to  ludzie ukrzyżowali Miłość i złożyli Ją do 
grobu, wkońcu jednak zrozumieli, że sama 
sprawiedliwość nie w ystarczy; przychodzą 
więc do grobu Miłości, z płaczem śpiewają 
,De Profundis'4 i proszą Miłość o zmar­
twychwstanie.

NAPRZÓD SPRAWIEDLIWOŚĆ.

a prawo dżungli prawem chrześcijańskim. 
Trzeba zbudzić „Miłosierdzie14 z grobu.

Dotąd są to jednak tylko frazesy. I ma­
rzenia. I utopia... Bo miłość społeczna tylko 
w tedy będzie mogła się rozwinąć, gdy się 
oprze o sprawiedliwość. Bez tego zawiśnie 
w powietrzu. Nie dotknie „ziemi1', nie przyj 
rnie się w człowieku. Jeśli miłość jest — jak 
mówimy — kwiatem, to ten kwiat wyrasta 
z łodygi sprawiedliwości.

Kto więc miłość głosi, musi jej praktykę 
zacząć od sprawiedliwości. Nie wzbudzi się 
miłości w tym, który cierpi krzywdę. — 
A choćby się wzbudziło, to miłość ta bę­
dzie nietrwała.

Więc sprawiedliwość! Przede wszystkim  
t. zw. sprawiedliwość rozdzielcza, do któ­
rej obowiązani są rządzący w stosunku do 
rządzonych, mocni w stosunku do słabych, 
bogaci względem  ubogich.

Niech nie będzie wyrzucania grosza pu­
blicznego na cele grup, — niech ustanie 
zwyczaj bankietowania z okazji „rocznic11,

przyjmowania zagranicznych gości itp„ 
gdy tysiące głodują, — niech zniknie lu­
ksus, — niech w szyscy będą traktowani j 
przez w ładze polityczne na stopie równo­
ści, — niech wreszcie zniknie przedział na 
Obywateli pierwszej i drugiej klasy. Dopie­
ro w tedy nastaną warunki potrzebne dla 
przyjęcia się miłości społecznej i solidarno­
ści obywateli.

Sprawiedliwość ma ten skutek, że pię­
ści podniesione opadają na dół. A zaś mi­
łość w tym się wyraża, że opuszczone pię­
ści podnoszą się do przyjacielskiego uści­
sku. Lecz nie można przejść bezpośrednio 
od zaciskania kułaków do braterskiego uści 
sku. Trzeba się naprzód postarać o to, by 
podniesione pięści opadły. Trzeba sprawie­
dliwości.

Pochwała „wiecznotrwałej miłości11, któ 
rą w ygłosił p. premier, jest bardzo piękna 
i jest na czasie, skoro „wilki w yją44. Ale 
nie zapominajmy, że pierwszym krokiem do 
miłości jest sprawiedliwość.

J. P.

Przegląd prasy...

W jednym z dzienników drukuje się obec 
nie powieść p. t. „Wilki wyją1*. Jest to 
dobry skrót na oznaczenie nastrojów spo­
łecznych dzif ij . Istotnie wyją wilki dwu­
nożne. I kłapią zębami; wychodzą na żer. 
Jeśli się ludzie nie mają zażreć na śmierć, 
to trzeba wilcze obyczaje zastąpić ludzkimi,

*,Czas“ I korporacionłzm
W  sposób bardzo  łagodny  sk ry ty k o w a­

liśm y „C zas11 za jego niedaw ny a rty k u ł o 
korporacjoniźm ie. N aszą łagodną k ry ty k ę  
p o trak to w ał „C zas" jako  „nielo jalność11. — 
D aleko ostrzej i surowiej trak tu je  go „So- 
dalis Mariamus11, organ  sodalicyj m ariań­
sk ich , k tó ry  od szeregu la t prow adzi kam ­
panię na rzecz korporaejonizm u zalecanego 
przez P iusa  XI. Uznawszy tezę „Ozasu", 
(że n ie  czas na w prow adzanie konporacyj, a 
najpierw  trzeb a  odrodzić ducha chrześci­
jań sk ieg o 1 — za tendencje do odw lekania 
reform y u stro ju  „ad  ca len dag g raeeas11, — 
„Sodalis Mariamus11 py ta , ja k a  je s t przyczy 
n a  tego w ystąp ien ia  „C zasu11.

„Jest nią •— odpowiada „Sodalis44 — 
wzgląd gospodarczy, wzgląd, powiedzmy 
otwarcie, klasowy. Nie dopuścić żadnej 
kontroli i ingerencji czynnika społecznego 
ozy państwowego w życie gospodarcze, za 
wszelką cenę wrócić do bezwzględnego li­
beralizmu gospodarczego i działania „sa­
moczynnych procesów44 — to jest myśl au­
tora i „Czasu1*. Dlatego odżegnuje się r>d 
współpracy stanowej i stanowego ustroju. 
Tego stanowiska nie możemy zrozumieć, 
nawet jeśli chodzi tylko o dobrze zrozumia­
ne interesy wielkiego przemysłu i ziemiań- 
stwa.

Mało kto dziś wierzy, ie  obecny ustrój 
da się zachować na daleką metę, a w jego 
miejsce, jeśli nie przyjdzie korporacjo- 
nizm — to przyjdzie w najlepszym razie 
syndykalizm. Czy ci panowie konserwatyści 
pomyśleli o tym, jakie będą tego konse­
kwencje, już nie mówimy dla narodu, nic 
dla przemysłowców i ziemian? Czy zda ja 
sobie sprawę, że odrzucając dziś możność 
stanowej współpracy ziemianina i służby 
ralnej, pracodawcy i robotnika, wiodą do 
pódziałn narodu na dwie śmiertelnie zc so­
bą skłócone klasy?

Przyznajemy, iż jest nam bardzo przy­
kro pisać te słowa, ale sądzimy, że są rze­
czy, k tóre dziś powiedzieć trzeba, gdyż ju ­
tro może być na to za późno. Organ „Czas" 
dosyć często podkreśla swe przekonani 
katolickie j sympatię do Kościoła. Nie ma­
my żadnego powodu podawać w wątpliwość 
szczerości tych słów, ale niech nam bodzie 
wolno zrobić skromną uwagę, że bezwzglę­
dny liberalizm gospodarczy, którego ten 
że dziennik nieraz bronił, nic da dc pogo­
dzić z katolicką nauką społeczna".
N aszą k ry ty k ę  po trak to w ał „Czas" jako  

„nielojalność11. C iekawi jesteśm y, jak  na­
zwie uw agi „Sodalisa"?

Tragedia nauczycielskiej rodziny
„N auczyciel Polski*1, organ ,-Stow 

C hrześcijańsko - N arodow ego N auczyciel­
stw a11, w raca do traged ii pary  nauczyciel­
skiej, ś. p. W ijatów , którzy po rozłączeniu 
ich przez inspektora- popełnili w K rakow ie 
sam obójstw o. „N auczyciel P o lsk i '1 stw ier­
dza, że  podobne szykany spo tykały  głównie 
członków „Stow. Chrz. X. Nauczyciel- 
stwaT-

Niedawno — pisze — zakończyła sic 
pomyślnie po wiciu staraniach oraz inter­
wencjach sprawa kol. Antoniego Sitarza 
którego rozdzielono z żoną w ten sposób,

że on pracował w okręgu wołyńskim, a je­
go żona uczyła na Polesiu w odległości 
150 km. od męża. Stan taki trwał przez 
szereg miesięcy.

Wciąż jeszcze otw artą raną jest spra­
wa kol. Józefa Dzięcioła, członka Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia. Kilka la t temu 
ukończył Insty tu t Nauczycielski w W ar­
szawie. Koledzy jego awansowali na róż­
ne wyższe stanowiska. On zaś wrócił do 
kierownictwa siedmioklasowej szkoły pow­
szechnej w Działdowie na Pomorzu, gdzie 
królował jako starosta osławiony p. Tw ar­
dowski, skazany niedawno wyrokiem są­
dowym na więzienie. W czerwcu 1935 r. 
kol. Dzięcioł otrzymał dekret tprzeniesienia 
„na równorzędne stanowisko" do szkoły w 
Ogrodnikach, położonej o 6 km. od Berezy 
Kartuskiej na Polesiu. Żonę, nauczycielkę 
szkoły w Działdowie, pozostawiono na miej­
scu. Po ośmiu miesiącach licznych zabie­
gów oraz interwencyj kol. Dzięcioła prze­
niesiono do Kartuz na Pomorzu. Od wrześ­
nia r. b. jego to n a  dostała się na posadę 
w tym samym powiecie, w którym pracuje 
mąż. Ale do swego Goręczyna musi co dzień 
wyjeżdżać z Kartuz o godzinie 6 min. 40 
rano. Jechać koleją, po tym iść jeszcze 3 i 
pół km. pieszo po piasku ł błocie. Wraca 
do domu o godzinie 17 minut 30, albo cza­
sem dopiero e 23, Dodać trzeba, że pracu­
je w szkolnictwie już 17 lat, ma kilkoro 
dzieci, z których jedno jest jeszcze małe, 
inne się uczą w szkole. W ten sposób kol. 
Dzięcioł, inwalida wojenny, od dłuższego 
czasu męczy się okropnie z cala rodziną, 
niszczy sobie zdrowie i rujnuje się mate­
rialnie. Wymaga tego, podobno, „dobro 
szkoły".
Mimo woli nasuw a się py tan ie : Czy strza 

łem samobójczym mają ludzie zwracać uwa 
gę władzom na istnienie naturalnego p ra ­
wa do życia rodzinnego?

A wiąc jednak skradzione
W  zw iązku z g łośną sp raw ą stu  obliga- 

eyj pożyczki narodow oj ofiarow anych przez 
Z. X. P . na F . O. X., k tó re  m iały być — 
w edług p. M adeja — ukradzione Zarząd 
głów ny Z. N. P. ..w yjaśn ił11 ostatn io , żie 
tc sto .obligacyj złożył w Gon. Insp. Sił Zbr. 
Podając to do w iadom ości, wczoraj pow ie­
dzieliśmy, żc glos ma te raz  p. Madej. Is to t­
nie p. Madej odpowiada w „I. K. C." i ni. 
in. ośw iadcza:

„Związek zamilcza, że ofiarowane obli­
gacje Pożyczki Narodowej są duplikatami 
skradzionych obligac-yj, a więc nie mają ku­
ponów, któro realizowane być mogą przez 
tego. kto posiada oryginały obligacyj Z o- 
fiary Związku F. O. N. nie będzie miał prz.cz 
Rv’ic,'.lc lat żadnej rcaluej korzyści. Wartość 
kuponów, realizowanych corocznie, wynosi 
(5.000 zł. Przepadły więc kupony na znacz­
nie większą sumę. niż to podałem w liście 
otwartym. Proszę F. O. X. o stwierdzenie, 
czy obligacje są z kuponami, czy bez. Czy 
są to duplikaty, czy oryginały?"

Nowy styl „Legionu Młodych14
Ciekawe szczegóły o perypetiach „L e­

gionu Młodych'* ujaw nia „K urier W ileń­
ski". W nowej dek laracji te j organizacji 
jest jeszcze wielki radykalizm , ale nie ma

D Ł U G O  OCZEKIWANE
re v »e la c y !n e  s u p e r h e t e r o d y n y

TELEFUNKEN
n a d e s z ł y .

n ia  P r z e w ie le b n e g o  D u c h o w ie ń s tw a , P r o fe e o r ó w  
N a u c z y c ie li,  O ficeró w , W o jsk o w y c h , U rzęd n ik ó w  

I t. d. In sta lu je

firm* „SYMFONJA“
KATAUA PAPLA

K RAK Ó W , W ISLNA 1 0 . Telef. 174-63.

żądania rozdziału K ościoła od państw a. —< 
W  organ ie  zaś „L. M.‘‘ tyg . „N ow e P a ń ­
stwo* P racy *1 je s t w alka  z karierow icza­
mi (!j z obozu rządow ego, „k ryp to -endeka- 
mi" itp. Pod adresem  zaś faszyzujących pi­
sarzy  z rządow ej „Myśli Po lsk ie j1* ta k  pi­
sze „Państw o P ra c y 11:

„Wszystkich reakcjonistów, endeków, 
sanato-torkwemadorów, liberałów, pacyfi­
stów i komunistów — za mordę i o ziemię".

„Cale myślące młode pokolenie — pi­
sze „Kurier Wileński" — „za mordę i o 
ziemię". Dowcipne chłopaki! — Można by 
się śmiać do rozpuku, gdyby nie tragizm. 
wiejący z tego rodzaju wynurzeń1’.

Sto lat walki
k a r l i s t ó w

W  szeregach w ojsk narodow ych w  His* 
panii w alczy podobno 62 ty s iące  ochotn i­
ków karlistów, ktÓTzy zgłosili sie od nazu 
w pierw szych dniach pow stan ia  n a  w ezw a­
nie szefów sw ej organizacji, by poprzeć ak ­
cję gen F ranco  i obalić czerw ony rząd  m a- 
dńycki. Dzięki karlistom  przeszły  w  ręce 
pow stańców  bez w alk  m iasta  S aragossa  i 
P am peluna, prow incje N av arra , A ragon ia  

i A lava. Wr B urgos mieści się osobny k o ­
m ite t w ojskow y karlistów, k tó ry  w erbuje  
dalszych ochotników  i w ysy ła  ich n a  fro n t.

K ar liści — ciekaw i to  ludzie i ciekaw a 
organizacja! Od s tu  przeszło  la t  w  jej sze­
regach płonie, przekazyw any z poko len ia  
na pokolenie, jak iś  dziw ny żar fanatyzmu, 
a  jednocześni© w ysokiego idealizm u i  umi­
łow ania spraw y, k tó ry  budzić m usi w każ­
dym  podziw  i  szacunek. Są monarchistami, 
zwolennikami pow ołania na  tron  bocznej 
linii Bumbonów hiszpańskich, w yw odzącej 
się od Don C arlosa, starszego syna F en iy - 
n an d a  VII, k tó ry  panow ał na początku  19 
w ieku. Są tradycjonalistami, nacjonalista­
mi i żarliwymi katolikami.

P rzed  stu  la ty  w roku  1833, D on Car- 
los, pom inięty przez o jca  przy usta lan iu  
następstw a, tronu , w ystąp ił po jego  śmierci 
do w alki przeciw  kołom  dw orskim  zgrupo­
w anym  dokoła  regen tk i K rystyny i mało­
le tn ie j Izabelli. R ozgorzała w oina  dom owa. 
Przeciw ko karlistom  opowiedziało się woj­
sko, lecz mimo to dzięki geniuszow i w ojsko 
w em u ich w odza Tom asza Z um ałacarregui, 
głów nego przedtem  o rgan iza to ra  w alki pod  
jazdow ej przeciw  Napoleonowi, szala zwy­
cięstw a zaczęła się przechylać na ich stro­
nę. W  'roku  1835 ginie jednaki©  podczas 
szturm u n a  Bilbao Z um ałacarregui i karli- 
ści ponoszą w  bitw ie pod m iastem  klęskę. 
O dtąd zwycięstw o zaczyna ich opuszczać; 
po dalszym  czteroletnim  oporze m uszą ulec. 
Nie zrezygnow ali jednakże  po te j klęsce ze 
swych dążeń i n iejednokro tn ie poryw ali za 
broń (ostatn i raz  w  la tach  siedem dziesią­
tych  ub. stulecia), by osadzić n a  tronie któ­
regoś z potomKów Don Carlosa.

Organizacje karlistowskie zdołały zapu­
ścić głęboko korzenie wśród hiszpańskiego 
ludu dzięki tem u, w ytw orzy ły  pewnego 
rodzaju „legendę-1, czy „mit*1, i z g ło ­
szeniem tego  m itu złączyły gorącą, propae 
gaudę idoi kato lick ich  i narodow ych. —, 
Główną bazę ich św ietnie zorganizowane­
go i zdyscyplinow anego ruchu  stanowią od  
dziesiątków  la t północne prow incje hiszpaó 
skie. Szczególne oparcie znaleźli w śród re­
ligijnych Basków , zam ieszkałych w  prowin 
cjacli N av arra  i A lava. Baskowie z tych 
prow incyj w przeciw staw ieniu do Basków, 
z prow incyj B iskaye i Guipuzcoa ogarnię­
tych ruchem  separatystycznym , uw ażają się 
za H iszpanów i walczą obecnie w szeregach 
gen . Franco. K ąriislow ska „Com union tra- 
d itionalista -1 liczy podobno obecnie ponad 
IdO tys. członków.

Przed k ilkunastu  dniami zmarł w W ied­
niu w wieku 87 la t Don Alfons Carlos, ksią­
żę Saint Ja im e, głowa karlistów  i ich k a n ­
dydat do trouu hiszpańskiego. Jest to dla 
karlistów  cios poważny, gdyż zmariy był 
ostatn im  męskim potom kiem  Don Carlosa. 
Na nim w ygasła  s tarsza  linia Burbonów 
hiszpańskich. Na pogrzeb do W iednia przy­
było sam olotam i z Hiszpanii prosto z placu
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Uczony angielski poprawia Pliniusza

boju k ilkunastu  przyw ódców  kajrlistow- 
skich z p. Talconde na  czele. Na tem czaso- 
wego ..regonta.“ w yznaczył Alfons Oarlos 
prz^d śm iercią księc ia  K saw erego Burbo- 
na-Parm a, b ra ta  b. cesarzowej austriack iej 
Zyty, k tó ry  m a być głowa karlistów  d o  cza 
su ostatecznego w yznaczenia następcy Don 
Carlosa. K siąże K saw ery Burbon liczy obec 
ni© la t  47 i m ieszka sta ło  we F rancji Pod­
czas w ojny służył w  arm ii belgijskiej.

Senor F alconde ośw adczył przedstaw i­
cielowi w iedeńskiej „Reichspost", że już w 
niedługim  czasie spodziew a się ostateazne- 
* 0  zw ycięstw a sił narodow ych w Hiszpa­
nii. Oświadczył również, że zdaniem karli- 
stów monarchia jest jedyną odpowiednią dlt 
Hiszpanii formą rządów, w k tó re j będą rno- 

się rozwijać hiszpańskie trad y rjc  naro­
dowo i w k tó re j będzie mógł zostać zreali­
zow any katolicki ideał życia, społecznego. 
O b e c n i e  chwycili karliści za broń t y ł -  
k o  w  tym  celu. bv  wyswobodzić Hiszpanię 
% pod czerwonej anarchii.

Śmierć Don Alfonsa Carlosa jest dla 
karlistów ciężkim ciosem, ale ona właśnie 
może ułatwić po zwycięstwie porozumienie 
między karlistami a innymi grupami naro­
dowej Hiszpanii.

J. MAK.

W i i c f t  n i M d o f P w i c y r a

JAN ST. BYSTROŃ: „Kultura Ludowa".
Warszawa, ..Nasza Księgarnia", 1936, str. 162.

,Kultura wsi" :zy „kultura ludowa’1 Łtała 
6ię ostatnio przedmiotem żywych dyskusyj i 
dociekań naukowych. Czemu .przypisać ten 
obecny ruch po latach mi’ezenia? Bezwątpb- 
nia ruchowi ludowemu, jego fermentowi i dy­
namizmowi. Mamy więc studia na temat obec­
nego stanu „kultury ludowej", tak materialnej) 
jak i duchowej. Mamy nadto bogatą literaturę 
dotyczącą ideologii politycznej, społecznej, lub 
gospodarczej w ruchu ludowym. Książka dr. J. 
Bystronia, profesora socjologii na Uniwersy­
tecie Warsz. wypełnia lukę w tej literaturze. 
Woty|cz)y historii kształtowania -się „kultury 
ludowej". Napisana z pochwały godnym obie­
ktywizmem i głębokim znawstwem przedmio­
tu, stanowi cenną ze wiszech miar pozycję w na­
szej literaturze zajmującej się zagadnieniem 
„kultury Indowej".

W pierwszym rozdziale p. t.: „Teoretyczne 
założenia" 6tawia autor zi saó.ę. że „kultura 
ludowa" jest zespołem treści, który ulega 
mianom, a to pod wtpły wem „autorytetów" 
działających w pewnym momencie na wieś. 
Przeg’ądowi tych włamie autorytetów i ich 
wpływu na wieś poświęcona jest cała książka. 
I tak na przestrzeni wieków przesuwa autor 
przed1 oczyma czytelnika obraz wpływów Ko­
ścioła, dwom, miasta, szkoły, ludzi wędrow­
nych na wieś, ilustrując swe poglądy bogatym 
materiałem historycznym.

W rezultacie swych badań dochodzi autor 
do wniosku, że „kultura ludowa w tej formie, 
w  jakiej zwykliśmy ją, pojmować, należy do 
przeszłości; jest ona nie dostosowana do dzi­
siejszych czasów, do form współżycia, do nowo 
czesnych potrzeb'*... „Być może, te w nowym 
ukształtowaniu warunków wytworzy się nowa 
kultura związana ściśle z życiem ludu wiej­
skiego, przezeń stworzona i zadowalająca jego 
ambicje twórcze... Przyszłość to pokaże". Mi­
mo tej słusznej ostrożności autor nie waha się 
jednak podać „ogólnego schematu tworzenia 
się" tej nowej kultury ludowej. A więc: nowa 
kultura ludowa nie będzie kopią, ale „rezulta­
tem wysiłku twórczego", — będzie dziełem

Prasa angielska podaje opis podróży liczo­
nego angielskiego St. J. Ph'ilby’ego, który o- 
statnio przeprowadzał badania w południowej 
Arabii. Philby dzięki listom polecającym króla 
Ibn Sauda mógł wszędzie poruszać się swobod­
nie i przebywać nawet w miejscach, skąd prze­
pędza się zwykle cudzoziemców. Ibn Sand, we­
dług relacji uczonego, lubi życic koczownicze, 
zmienia często miejsce swego pobytu, jednak 
zawsze pozostaje w łączności ze swą stolicą.

I Gdy Philby dotarł do Ihn Sauda, zastał go w
I pustyni koto miejscowości Ashaira między Mek­

ką i Ryadh Król mieszka w prostym namio­
cie, gdzie też przyjmuje dostojników i obcych 
dygnitarzy. Dn dyspozycji króla stoi zawsze w 
każdorazowym obozie samolot na przygotowa­
nym na prędce lotnisku. Philby został przyję­
ty bardzo gościnnie przez Ibn Sauda, który 
mu wręczył na dalszą drogę przepustkę, zao­
patrzoną pieczęcią królewską. Pozwoliło to u- 
czonemu dotrzeć do miasta Shabwa, o którym 
pisał Pliniusz, że było stolicą państwa Himya- 
ritów i miało posiadać 60 świątyń. Tymczasem 
według szczegółowych badań Philby‘ego mia­
sto to za czasów rzymskich było zbyt małe, by 
mogło się w nim pomieścić tyle budynków. 
Uczony natrafił tylko na ruiny świątyni bogiń*

„wysiłków całej grupy społecznej’1, t. j. lu­
du. — będzie wyrazem odrębności ludownj.

H’storyczno-analityczne dzieło pTof. By­
stronia wnosi wiele światła w dyskusję na te­
mat „kultury ludowej", zaciemnianą tak często 
przez uczucie, polityczno-społeczne syninatie 

i antypatie. Jego wartość główna — pomijając 
bogactwo dowodowych materiałów — polega 
na epokoju w ocenie wydarzeń i na trzeźwości 
w patrzeniu na zmienne procesy dziejowe.

P.
KONFISKATA NR. 10 „TĘCZY‘‘.

Najnowszy (10) numer „Tęczy’1 został skon 
fiskowany za kilka zdań, zawartych w odpo­
wiedzi dyskusyjnej Stanisława % W arty Szu- 
kalski°go p. t. „Odważę się być takim.

Aśtarty. Zachowały się jeszcze w dobrym sta­
nie olbrzymie bloki kamienne, które tworzyły 
mury. Przed Philbym dotarł do tego miasta 
niemiecki fotograf Helfritz, który dokonał sze­
regu sensacyjnych zdjęć, lecz został przepę­
dzony przez Arabów i z trudem uszedł cało.

Ostatnie wiadomości. jakie otrzymała pra­
sa angielska od Philby‘ego pochodzą z 29 wrze 
śnia. Uczony angielski dotarł już bezpiecznie 
do brzegów Oceanu Indyjskiego.

fftadio.
„Muzyka płynie z eteru"

Kilka milionów ludzi przechodzących lub 
zgromadzonych przy głośnikach radiowych 
z lf-tu  godzin dziennego programu radiowego, 
najchętniej słucha audycyj muzycznych, któ­
rych jest 67%. Program obejmuje różne działy 
muzyki. W  dziedzinie muzyki symfonicznej 
będą nadawane dwa do trzech razy w miesią­
cu (w piątki') koncerty Filharmonii warsz., we 
wtorki koncerty wieczorne z Rozgłośni regio­
nalnych, raz w miesiącu publiczne koncerty or­
kiestry symf. P. R. a w poniedziałki o godz. 
22 giej symfoniczne ze studia warszawskiego. 
Symfoniczne audycje z Rozgłośni regionalnych 
utrzymane będą w charakterze ,popularnym i 
nadawane naprzemian z audycjami rozrywko­
wymi z udziałem solistów. W jednym więc 
tygcdnru będzie południowy koncert poważ­
niejszy, a popołudniowy lekki, w następnym 
zaś tygodniu odwrotnie.

Nadanych będzie szereg oper z Teatru 
Wielkiego w Warszawie oraz z teatrów pro­
wincjonalnych. Program uwzględni szereg trans 
misji operowych z zagranicy, z „La Scalą ’1 na 
czele. Muzyka operowa reprezentowaną be • 
dzie również własnymi audycjami nadawany­
mi ze studia, poświęconymi twórczości pol­
skiej. Dział muzyki kameralnej przewiduje cykl 
sonat Beethovena na skrzypce i fortepian,

oraz arcydzieł epokj klasycznej i  romantycz­
nej. Przed mikrofonami przewinie się szereg 
solistów i zespołów o światowej sławie.

Koncerty Chopinowskie podzielono na trzy 
grupy: 15-cie audycyj w odstępach 2-tygodum 
wy eh w wykonaniu najlepszych cbopimsLów 
różnych narodowości, następnie cykl opowie­
ści o Chopinie, w literacko-muzyeznym ujęciu, 
wreszcie szereg ar.dycji w wykonaniu laurea­
tów konkursu chopinowskiego począwszy od 
marca 1937 r.

Twórczości współczesnych kompozytorów 
polskich poświęcone będą koncerty czwartko­
wa o godz. 21-szej. Z muzyk! chóralnej proje­
ktowane są kantaty Bacha, „Reąuiem" Mo­
zarta, „Stabat Mater" Szymanowskiego, „Msza 
żałobna’1 Kozłowskiego i w. innych. Audycje 
.Cała Polska śpiewa" ukażą się w każdy pią- 
tek o godz. 19.20 w zmienionej formie, pozba­
wione prymitywizmu, natomiast przetworzone 
w barwną rewię folkloru.

W związku ze zwyczajam i i obrz jdami po­
szczególnych dzielnic Polski, nadawane będą 
audycje oparte na tematach ludowych. Zebra­
ne m ateriały etnograficzne powierzone będą 

wybitnym  kom pozytorom  do artystycznego o- 
pracowania. R ów nocześnie rozpoczęły się prac# 
nad uporządkowaniem, odnalezieniem  w zglę­
dnie nowym  opracowaniem najpiękniejszych
kolend polskiego pochodzenia.

Przewidziane są tiansmisje naszych kon­
certów przez radiostacje cudzoziemskie wraz 
z wymianą sił artystycznych i dzieł. W stadium
realizacji wchodzi projekt zobowiązania! arty­
stów zagranicznych przyjeżdżających do P o l­
ski, do wykonywania również polskiego reper­
tuaru, który w ten sposób wejdzie na stałe 
do repertuaru obcych artystów i broadca- 
sting‘ów.

Programy stacyj radiowych
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Program ogólny. Godz. 6.&0 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; fl.óO Muzyka 
z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Programy lo­
kalne; 8 Audycja dla szkól; 8.10—11.30 Przerw a;
11.30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Programy lokalne; 12.40: 
Pogadanka; 12.50 Dziennik południowy; 15 Wia­
domości gospodarcze; 15.15 Programy lokalne; g- 
1G.15 Wskazówki praktyczne; 16.30 Koncert man- 
dolinistów; 17 05 Odczyt z Krakowa; 17.20 Kon­
cert; 17.50 Pogadanka; 18 Pogadanka aktualna!  
18.10 Wiadomości bieżące; 18.20 Programy lokal­
ne; 18.50 Pogadanka rolnicza; 19 Audycja strze­
lecka; 19.30 Recital śpiewaczy; 20 Koncert z Ka­
towic; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadan­
ka aktualna; 21 Kameralny T ;atr Wyobraźni; g.
21.30 Programy lokalne; 22 Koncert symfoniczny 
orkiestry P, R.; 23 Programy lokalne dla Warsza­
wy i Lwowa.

Kraków (293,5 m). Godz. 7.25 Parę infonnacyj;
7.30 Muzyka z  płyt; 12.03 Koncert solistów (płyty); 
14 Lokalne wiadomości gospodarcze; 14.05 Kon­
cert popołudniowy z płyt: 15.15 Koncert reklamo­
wy; 15.30 Muzyka salonowa z płyt; 15.58 Audycja 
dla dzieci; 18.20 Recital śpiewaczy; 18.45 Program 
na dzień następny; 21.30 Muzyka z płyt.

Lnvółv (377.4 m). Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka z płyt; g.
12.03 Płyty; 14.30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert 
reklamowy; 15.30 Lwowskie wiadomości bieżące; 
15.35 Muzyka z płyt; 15.55 Pogadanka społeczna; 
16 Płyty; 18.20 Płyty; 18.40 Pogadanka; 21.30 Mu­
zyka z płyt; 23 Muzyka taneczna z płyt.

Warszawa (1336.0 ni). Godz. 7.25 Parę ieforma- 
cyj; 7.30 Muzyka z płyt; 12.03 Płyty 15.15 Tysiąc 
taktów muzyki; 15.55 Audycja dla dzieci; 18.20: 
Koncert reklamowy; 18 45 Program na jutro; g.
21.30 Piosenki z płyt; 23 Muzyka taneczna z płyt.

Ka‘owice (395.8 m). Godz. 6 Pieśń porauna; g.
6.03 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g.
7.30 Płyty; 11.30 Audycja dla młodzieży szkół sred 
nich; 12.03 Płyty; 13 Koncert życzeń; 13.15 Muzy­
ka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe; 15.15 Kon­
cert reklamowy; 15.35 Życie kulturalne Śląska; 
15.40 Dla grzecznych dzieci — płyty; 18.20 Skrzyń 
ka ogólna; 18.30 Muzyka z płyt; 18.45 Program na 
jutro; 21.30 Muzyka taneczna z płyt.

Od piątku dnia 2 października br. w kinoteatrze „APOLLO"
Dzieło nadzwyczajne! — Murowane przebój sezonu! — Największe wydarzenie ekranu! Ol­
śniewający klejnot sztuki filmowyj, który bije na głowę dotychczasowe czołowe arcydzieła

jsr „W CIENIU SAMOTNEJ SOSNY“ Ar -
mens miłosny, przemawiający głęboko do serc, rozgrywający się na tle cudownego krajobrazu' 
Film, o którym mówić się bedzie latami' Arcydzieło najgenialniejszego reżysera świata słyn­
nego twórcy „Bencali* HENRY HATHAWAY’A. W roli gł. : najświetniejsza aktorka Ameryki 
gwiazda o nieporównanej piękności i wspaniałej g-ze: SYLWJA SYDNEY i dwóch przystoj­
nych, rasowych młodzieńców: FRED MC MURRAY i HENRY FONDA. Dzieło to pod wzglę­

dem techniki i giy stanowi on wydarzenie na miarę światową.

J. F. PREUSSNER.

Małżeństwo
Pierwotnie miało być: „małżeństwo

yrgpólczesne'', ale po namyśle zredukowa­
łem tytuł o przymiotnik, gdyż współcze­
sność wyobrażałem sobie jednak inaczej, 
niż w  tym wypadku. Po tym zabrałem się 
do rzeczownika i nie wiele brakowało, a 
historia niniejsza zostałaby pozbawiona ty ­
tułu. Małżeństwo? Ba, niewątpliwie; ale 
małżeństwo, które chociaż nie zostało za­
warte „n,a próbę11, przecież jest dla obojga 
małżonków ciężką próbą, — chociaż nie 
jest formalnie doskonałe, de jure zasługu­
je na najpochlobniejszy superlatyw, — cho 
ćiaż jest małżeństwem, jednak prawie nim 
nie jest. Prawie, oto odpowiednie słowo.

Parę dni temu wybrałem się do Warsza 
wy. Do przedziału, w którym jechałem w e­
szła na parę minut przed odjazdem pewna 
dama. Mj łosy złote (w najgorszym razie 
double), oczy błękitno, figurka powabna, 
twarz pociągająca, oto rysopis, jaki za­
pewne znajdował się w jej dowodzie oso­
bistym.

W eszła 110 i zabrała się do czynności, 
którą każdy pasażer wykonuje na począt­

ku podróży: do układania bagaży.
W iadom o, że nasze pociągi ruszają bez 

uprzedniego sygnału ; zapew ne ze w zglę­
dów oszczędnościowych. I tym  razem  po­
ciąg ruszył znienacka, pow odując w niejed 
nym  w agonie zam ieszanie. Zam ieszanie w 
naszym  przedziale zakończyło się przepro­
sinami i dłuższą dyskusją  na  tem at , ,r e -  
s try k cv j“ oszczędnościowych stosow anych 
przez m inisterstw o kom unikacji z czego ze 
szliśmy na  dnożyznę i naw et nie wiem, jak  
to sic stało, żo dowiedziałem się, iż moja 
przygodna tow arzyszka podróży je s t .mę­
żatką. jadącą  do m n/a do W arszaw y. R oz­
m awialiśm y jeszcze o różnych spraw ach, o 
posadach, em erytach zaborczych, zw yczaj­
nych i w ojskow ych, dochodząc do kouklu- 
zji, że najgorzej powodzi się pierwszym , 
najlepiej ostatnim , — szczególniej, a w  
znajdą sobie dodatkow e zajęcie; po tym  
mówiliśmy o innych spraw ach, a  po tym 
znaleźliśm y się w W arszawie. Jeżeli naw et 
przez drogę, gdzieś na dnie m ego serca 
drzem ała ła jdacka  w ątpliw ość co do owe­
go „m ęża w W arszaw ie", to tam na d w o r­
cu przekonałem  się, że „pan m ą /“ jest fi­
gu rą  najzupełniej realną.

Po w yjściu z dwonca m ałżeiistvo  po- 
jz o  w lewo, ja  na prawo i, co tu  wiele g a ­
dać, w krótce o nich zapom niałem .

W Wars za, wie bawirem dwa dni i kiedy  
wreszcie załatwiłem interes, który gdzie­
indziej załatwiłbym w godzinie, udałem się 
na dworzec. Nie przypuszczałem, że tam 
czeka mnie prawdziwe „coup de theatre". 
Bo zaledwie znalazłem się na peronie, na­
tknąłem się na „swoje'1 małżeństwo. Stali 
przy wagonie i na mój widok wyraźnie się 
ucieszyli. Ja również byłem zadowololny, że 
nic będę jechał sam. Zawsze to raźniej we 
troje. Po chwili rozmowy dowiedziałem się, 
że nasza trójka stopnieje do dwójki, gdyż 
mąż, niestety, zostaje w W arszawie. Nie 
było czasu na domysły; chwile odjazdu po­
ciągu zbliżała się. W eszliśmy do przedzia­
łu, zaś mąż pozostał na peronie. Pożegna­
łem się z nim i teraz z całą gorliwością mo­
głem zająć sio bagażem. Przekładałem wa­
lizy tak długo z jednej półki na drugą, aż 
pociąg ruszył. Moja towarzyszką, której 
coś wpadło do oka i wycisnęło łzy, zaczę­
ła naśladować, moją gorliwość i wcięła się 
do przekładania  w szystkich walizek z le ­
wej półki na praw a. Wreszcie. u-iedP-mY i 
zaczęliśmy mówić o w ystaw ie. Nie byłem  
na niej, ona także. Ale obgadywaliśmy 
wystawę z takim zapałem , że wreszcie na 
jej policzki w róciły naturalne kolory, po­
wieki straciły  podejrzaną czerwień, a chu­
steczka, która podczas, odjazdu służy do

rozmaitych manipulacyj koło oczu, powró­
ciła do torebki.

Gdyśmy dojeżdżali do Częstochowy, 
wiedziałem już, że ona stale pracuje w Kra 
kowie, on w Warszawie, że on pasiada tak 
małą pensję, że nie może jej utrzymać, a 
ona ma też tak niewielka, że nie może je­
go utrzymać. Więc w  efekcie widują się 
prócz okresu wakacyjnego, dwa razy do ro 
ku w czasie Świąt i wówczas jeszcze, kie­
dy któreś z nich „zachoruje11.

Mogliby być razem, mieszkać w „Siód­
mym Niebie", żywić się ideałami. Ale jaki 
byłby efekt? Ona zapadłaby na gruźlicę, 
on w  czterdziestym roku otrzymałby kwa­
lifikację „dostateczną" i powędrowałby na 
emeryturę.

Pocieszałem ją, że takich małżeństw jest 
wiele. Nasze czasy wyrządzają ponurego 
figla naszym zamierzeniom. Małżeństw ta ­
kich na „niby“, jest całe setki; małżeństw, 
w których obie połowy pracują, jeszcze wię 
cej. Sam  znam takie. Mąż pracuje w noc­
nej służbie, żona w dzień. Spotykają się na.! 
częściej na schodach, adbo w przedpokoju. 
Gdy zaczynają narzekać, przypominam im 
inne małżeństwo które jost bezrobotne.

Widziałem, że moje argumenty poskut­
kowały... Jakże niewiele1 luuziom potrzeba 
do zadowolenia!
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Do „ d y k ta tu r  aprowizacji" w N iem czech
(Korespondencja własna).

Berlin w październiku.
Zbiory w Niemczech nie przyniosą w tym 

roku, jak się zdaje, więcej zboża I paszy niż 
w roku ubiegłym. Trzecia Rzesza znajdzie się 
w poważnej sytuacji, o czym dwiadczą wybu­
chające sporadycznie rozruchy na tle aprowi­
zacji. Zapasy, jakie były do dyspozycji na po­
czątku roku aprowizacyjnego 1935-36, w tym 
roku nie istnieją, zostały w zupełności wy­
czerpane. Brak też dewiz, co nie pozwala na 
dowóz z zagranicy. Trzeba przeto myśleć nad 
tym, jak się urządzić, aby dla wyżywienia lud­
ności wystarczyła ta mała ilość, jaka pozostaje 
do dyspozycji. Już od kilku miesięcy, zachęca 
się ludność do ograniczania się w konsumpcji 
i do zadawalania się tylko tym, co daje pro-

cukrowe. Także „śrut" i otręby zbożowe uży­
wane mogą być jako karma dla bydła tylko 
do wykarmiania. Ponieważ zboże w coraz to 
większej mierze jest wymielane na mąkę, otrąb 
będzie coraz mniej.

Państwowy związek rolniczy w Niemczech 
znajduje się przeto w fatainej sytuacji. Bra­
kuje znacznej ilości artykułów żywnościowych, 
które nie mogą być dowożone. Jako namiastki 
proponowane są inne środki, których braknie 
dla innych celów.

Z prowadzonej obecnie propagandy I wolno 
wnioskować, że miarodajne koła chcą u r e g u lo ­
wać aprowizcję Irdnośo; SKik. aby wystarczyły 
tylko środki krajowe. Na tej drodze nie za­
trzymają się nawet przed przymusem, przed

dukcja krajowa. Początkowo robiono to za i środkami dyktatorskimi o czym świadczą o- 
pośrednictwem odczytów, prasy i t. p.; obecnie świadczenia, że kwestia aprowizaoyjna jest
daje się zauważyć już pewien przymus. Nie 
ulega najmniejsezej wątpliwości, że, o ile zacho­
dzić będzie potizeba, nowe zwyczaje aprowiza- 
cyjne wprowadzone będą doraźnie. Już w maju 
oświadczy! prof. dr Wirz, członek „R zeczo­
znawczej poradni dla zdrowia ludu" przy cen­
tralnym komitecie wykonawczym partii naro- 
dowo-soejalistycznej: „Nikt nie mcże żyć jak 
się mu podoba, ale zawsze winien pytać siebie. 
Czy tym ludowi swemu pomaga czy szkodzi’*. 
Głównym pożyw ieuiem musi być znowu chleb, 
a to chleb tylko żytni. W ten sposób zaoszczę­
dzi się na mięsie i tłuszczu, na których dowóz 
potrzeba znacznych zapasów żyta i paszy. 
Prócz tego żyto wymielane ma być w pełnych 
stu procentach, aby zaoszczędzić na mące.

NOWE METODY ŻYWIENIA.

Główne wysiłki skierowane są obecnie prze­
ciw dowozowi żywności. I w tej dziedzinie wy­
naleziono specjalną teorię. Szef instytutu apro­
wizacji ludności, radca dr Ertel, a więo osobi­
stość oficjalna, zajął wobec tego problemu 
swoje stanowisko w biuletynie „Frontu Pra­
cy". Na posiedzeniu okręgowych referentów 
aprowizacyjnych skonstatowano, że na zagad­
nienie aprowizacyjne zapatrywać się należy ja­
ko na zagadnienie polityczne. Właściwe wyży­
wienie, to wyżywienie, jakie daje ziemia ro­
dzinna. Twierdzenie to skierowane jest prze­
ciw różnym teoriom aprowizacyjnym. jak we­
getarianizmowi i używaniu potraw surowych. 
Już w marcu założone zostało specjajne Czaso­
pismo „Wyżywienie", które jest rzecznikiem 
tej teorii. W pierwszym numerze tego czaso­
pisma przewodniczący „Państwowego instytu­
tu zdrowia publicznego", prof. dr Reiier wska­
zuje na „państwowo-polityczne znaczenie kwe­
stii aprowizacyjnej".

Propagatorzy nowego wyżywienia szkoleni 
są w specjalnych kursach. Na kursie lipco­
wym referent dr Ohly z Kassel wskazywał na 
jarzynę dziką jak pokrzywy, rzeżuchę, oset itp. 
Oprócz tego tłuste białko zastąpione ma być 
przez ściągane mleko, jaja — rybami. Równo­
cześnie uprawiana jest propaganda na rzecz 
owsa .jako środka żywnościowego, który ma 
zastąpić żyto i pszenicę. Propaganda ta jedna­
kowoż była przedwczesna, albowiem zbiory n'e 
orzy niosły oczekiwanych siedmiu milionów 
ton. a tylko 5,7 milionów ton owsa. Ponieważ 
owies już obecnie gromadzony jest w zapa­
sach dla powiększonego stanu armii, namiastka 
ta musi odpaść. Z powodu braku dewiz nie 
sprowadza się tłuszczów, a w kraju mało się 
Ich produkuje ze względu na brak paszy. Brak 
ten powetowany ma być przez wzmożenie kon- 
suincji kartofli i zboża. Wszystkie te projekty 
zrodziły się jednak w czasie, kiedy jeszcze przy 
puszczano, że żniwa wypadną o wiele lepiej 
niż w roku ubiegłym. W roku bieżącym na­
wet zbiory kartofli nie odpowiadają pokłada­
nym w ni cli nadziejom.

SPRAWA PASZY.

Osobno trzeba traktować sprawę paszy... 
W roku ubiegłym tłumaczono brak tłuszczów 
1 m ina tym, że jest mało paszy. Tym razem 
„Państwowy związek rolniczy" przychodzi z 
powajnym obrzeżeniem, aby nie użytkowane 
jako paszy żyta, które było ostatnio najpoważ 
niejszym pożywieniem dla świń. Napierw pa­
miętać trzeba o cblebie dla ludzi, a dopiero po 
tym o pożywieniu dla bydła. Dla bydła prze­
znaczone mają być w większej mierze buraki

ANTONI ROTIIE
ra bryka świec kościelnych

Dolecą

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rok zat. 1879.

kwestią polityezno-państwową. Jak poważną 
staje się ta sprawa, świadc/y fakt, że wystę­
puje się nawet przeciw wegetarianom, choć do 
nich należy sam Adolf Hitler. Z. R.

Państwo W atykańskie i jego organizacja
H ierarchia P aństw a W art kaliskiego 

przedstaw ia się obecne następująco: głową 
państw a jest Papież, posiadający pełne 
prawa. zw itm lu iiC zo  i yn a woda wazo. Win- 
dz$i w ykonaw czą piastuje gubernator. Spra 
wy, zarów no karne ja k  i cywilne, sądzone 
są przez trybunały. P aństw o  wypuszcza 
znaczki pocztowo i biję pip-niądze. W urzę­
dach Państwa. W ntcknńskicęn  nioflo&u&z- 

ozalnyin jest piastow anie p rz e z . jedną i te 
sam a osobo kilku urzędów  naraz. Qr/to 
trw ania pracy wynosi 7 godzin. 1 'Jo p y  
są płatne. W razie clioroby, przedłużającej 
się ponad 6 m iesięcy, urzędnik otrzymuje 
dwie trzecie 9wych normalnych poborów. 
Jeżeli chorobą urzędnika spow odow ana jest 
w jakiekolw iek sposób przez jogo pracę, 
otrzymuje-on pełną pensję przez cały  czas 
trwania tej choroby. U rzędnicy. m ieszkają­
cy w obrębie M iasta W atykańsk iego , otrzy 
m ują bezpłatne m ieszkanie nie płacą, po­
datków  i posiadają liczne udogodnienia (np. 
nie płacą, cła od produktów  żyw nościo­
wych itp.). (KAP),

t h i c h

zwtaszcz*. dla tych którzy 
dotąd żadnych, aontieszik 

do kawy nie używali, 
n ajodpowiedttiejszą 

przyprawą do kawy jest.

DRZEWKA i KRZEWY 

CEBULKI KWIATOWE

o w o c o w e  
i o z d o b n e

do sadzenia  
jesiennego

w bogatym wyborze odmian

ZAKŁAD Y OGRODNICZE

C. U L R I C H
WARSZAWA, Ceglana 11.
Telafoit SCS-.25 Cenniki bezpłatn ie . 

S z k ó łk i k w a li f i k o w a n e  p rz e z  W a rs z .  Iz b ę  R o ln ic za .
W ielk i z lo ty  m ed a l Ł ó d zk ie j iz b y  R o ln icze  j 
n a  W y sta w ie  O g r o d n i c z e j  w  Ł od zi — 

w r z e s ie ń  1936.

Polska gotowa przystąpić
do międzynarodowego porozumienia gospodarczego?

„P o lska  Inform acja Polityczna11 ofioial 
ny  organ M. S. Z. om aw iając w ostatni*® 
swym biu le tyn ie  w ydarzenia  w polityce m o­
n e ta rne j stw ierdza, że osiągnięcie stabiliza­
cji m onetarnej jest. niożliwcepod w arunkiem , 
że zrównaniu pieniądza będzie towarzyszyć 
zrównanie bilansów płatniczych poszczegól­
nych państw.

„Przed w ojną, pisze ..P. I. P .“ , rów no­
w aga ta  dokonyw ała się dzięki prawie cał­
kow itej wolności obrotów' tow aram i, k ap i­
tałam i i Ludźmi. Błędem byłoby sądzić,, iż

przyw rócenie obrotów' sam ym i ty lko  tow a­
ram i ożywi gospodarkę n; rodow ą ooszcze- 
gólnych państw'. D ziałać należy natom iast 
na szeregu odcinków' równocześnie.

Polskie koła finansow e i gospodarcze są 
dzą, że o ile ta droga, do porozum ienia mię­
dzynarodow ego zostanie o tw arta , to z uwa 
gi na  przeprow adzone u siebie procesy  przy­
stosow aw cze. Polska widziałaby możliwość 
przyłączenie się do systemu międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej, bez obniżania 
parytetu swej waluty".

Kino „ S W I T W Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Program Nr. 1. W piątek, dnia 2 października 1936 roku

O tw a rc ie  r e k o r d o w e g o  s e z o n u  k in a  „ Ś  W I T“
Sezon 1936-37

M A Y F R L I N G
Rozpoczynamy wielką -erie nawybitnielszych przebojów — Jako pierwszy ukaże się film, który 

jest niewątpliwie największym arcydziełem produkcji światowej p. t.
Najpiękniejszy romans miłosny wszystkich czasów ! Rea­
lizował słynny ANATOL LITW AK — W roli arcyksięcia 

Rudolfa Habsburga Charles Boyer. W roli baronówny Vetsery Dan.elle Darleu* nowa 
gwiazda przecudnej, oryginalnej urody, obdarzona wielkim talentem, który utorował je i tym 
filmem drogę do sławy. — Role: Cesarza Franciszka Józefa, Hrabiego Taafe, Cesarzowej Elż­

biety. Hrabiny Lariscb. Saehera odtwarzają najwybitniejsi artyści europejscy.

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzkdę od godz. 3 pop.

Ile Bank Francji zarobił na dewaluacji?
Ogłoszony w dniu 8 bm. bilans Banku 

F rancji za okres od 25 ■wrześnią, do 2 paź­
dziern ika  br. jest pierwszym  bilansem  fran ­
cuskiego b an k u  em isyjnego, opublikowa­
nym po dewaluacji. Tym  sam -n i zawiera 
on duże zmiany w tych pozycjach, k tóre  
u leg ły  przerachow aniu w zw iązku z nowym 
kursem  franka, a. więc przede wszystkim 
w pozycji zapasu złota i dewiz. Zapas złota, 
k tó ry  w poprzednim  bilansie w ynosił .50.111 
milionów franków, oibecuie po zrew aloryzo 
w aniu wynosi 57.358 milionów franków, 
nadw yżka uzyskana z rew aloryzacji wyno-. 
siłaby więc 7.247 miln. fr. W istocie jest 
otna o IG miliardów franków większa i w y­
nosi 17.247 miln. fr., lecz 10 miliardów żo 
stało  „w ycofane1' z bilansu i stanow i d o ta ­
cję dla funduszu w yrównawczego.

Poza tym  uległa przctąchow aniu pozy­
cją dewiz zagranicznych a mianowicie wzro 
sta, ona z 11.3 do 15.9 miln. fr. Praktycznie 
więc zysk jest nieznaczny. Przeraehowa.no 
wreszcie pozycję krótkoterm inow ych należ 
nośoi zagranicznych, a mianowicie z 1.222 
miln. Yr. do 1.464 miln. fr.

Nadwyżka, w  w ysokości 7.247 milr». fr. 
uzyskaną z rew aloryzacji złota, p o trak to ­
w ana została jako własność skarbu, to  też 
równolegle zm niejszyło się zadłużenio skar 
bu państwa, w B anku Francji. Zadłużenie 
to spadło- —  o ile w iadomo —• na razie o 
około 3.o00 miln. fr. T ak  więc bezprocento­
wy kredyt, *kaibu państw a z ty tu łu  w yku­
pu przez bank  zrcdyskontow aiiycłi bonówr 
skarbow ych i innych papierów  pubłicz- 
n y c h g p a d ł o 1.529 miln. fr. do 12.304 miln

fr., bezprocentow y k re d y t k tó ry  m iał być 
udzielony przez B ank skarbow i do w yso­
kości m aksim um  10 miliardów fr., a k tó ry  
o s ta tn io  w ynosił 2.070 miln. fr. został ca ł­
kowicie spłacony.

Z pozostałych pozyoyj obieg banknotów  
w ykazał dość p o w a ż n i w zrost o 2.276 miln. 
franków do 86.026. miln. fr.; ogólna sum a 
natychm iast p łatnych  zobowiązań łą.cznie 
z obiegiem banknotów ' w zrosła o 2.765 do 
01.854 miln. fr. Mimo poważnego w zrostu 
obiegu i n a tychm iast p ła tnych  zobowiązań 
stosunek  pokrycia  złotem — dzięki pow aż­
nem u wzrostowi w artości zapasu zło ta  — 
wzrósł z 54.42 do 60.47 proc.

Obecny bilans Banku F rancji, podobnie 
jak i w szystkie następne bilanse, oparte  już 
na. podstawie now ej u staw y  m onetarnej, 
będa, się różnić zasadniczo od dotychczaso­
wych bilansów z przed dew aluacji tym, że 
nie będą one odzwierciedlały Istotnych ru­
chów złota. O peracyj bezpośrednich na ryn 
ku złota bodzie dokonyw ał fundusz w yrów 
nawozy, k tó ry  otrzym ał od B anku IG m i­
liardów franków, w złocie i k tó ry  będzie 
działał w całkow itej tajem nicy.

WZROST CEN WE FRANCJI.
W  tygodniu  na przełom ie mu-siąca. wrze 

śnia i października ogólny w skaźnik  cen 
hurtow ych we F rancji podniósł się z 404 do 
426, co stanowi 5.4 proc. zwyżki. Należy 
nadm ienić, że w skaźnik ten  nie odzw ier­
ciedla wsz.yslkieh zmian, jakie zaszły w ce­
nach w dniu 3 biu. po otw arciu gicld to 
w arow ych francuskich. Indeks cen towa-

Zasiłki dla kolejarzy 
i pocztowsów

W  oMatnieh tygodniach Ministerstwa: ko- 
, inunikaeji (wcześniaj) oraz Poczt j Telegrafów 
| (później) wydały specjalne okólniki w sprawie 
j jednorazowych zasiłków dla najniżuj uposażo- 
1 nych stałych, prowizorycznych f koutrakto- 
j wy oh pracowników tych przedsiębiorstw, ma­

jących liczniejsza rodzinę na utrzymaniu. W y. 
sokość zasiłku dla poszczególnego pracowni­
ka ma wahać się w granicach jego jednomie­
sięcznego uposażenia a. pierwszeństwo do otrzy 
mania zasiłku mają pracownicy, posyłający 
dzieci do szkół prywatnych. Rzecz zrozumiała, 
że zapowmdź obdzielenia bezzwrotnymi zasił­
kami niedostatecznie uposażonych i obarczo­
nych rodzinami pracowników pocztowych i ko­
lejowych. wywołała duże podniecenie wśród 
zainteresowanych. Obawiać się jednak nale­
ży. że przeżyją oni nowe rozczarowanie. Po­
dobno bowiem naczelne władze kolejowe i  
pocztowe nie przewidują specjalnych kredy­
tów na zasiłki dla pracowników, ut-zymującyeh 
liczną rodzinę, lecz zamierzają przeprowadzić 
tę akcję w ramach normalnych (a więo zani- 
skieh) kredytów miesięcznych, przyznawanych 
dotychczas na t. zw. zapomogi i nagrody.

W tym etanie rzeczy wysokość zasiłków dla 
poszczególnych pracowników musi zostać zna­
cznie ograniczona a sama akcja obdzielenia 
wszystkich, mających warunki pracowników, 
zostanie przeprowadzona stopniowe w kilku 
najbliż.szych miesiącach.

Nadto w szeregach kolejarzy i pocztowców 
panuje uzasadniona obawa, że w związku z u- 
dzielaniem zasiłków rodzinnych zostaną wstrzy­
mane zapomogi i nagrody, udzielane dotych­
czas pracownikom w wypadkach chorób, kra- 
dzieży i t. p. oraz za pracę w godzłnaoh nad­
liczbowych. Przypuszczać jednak należy, te 

władze przedsiębiorstw: kolei i poczty znajdą 
inne, bardziej życiowe i handlowe rozwiązanie 
tych aktualnych spraw. Bet.

Chrześcijańska wytwórnia czapek 
w Kielcach

Podczas wakacyj r. b. został zorganizowa­
ny w Kielcach Związek Absolwentów Snlcół 
Średnich, k tóry  rozpoczął w\datną pracę nad 
unarodowieniem rzemiosła ł handlu. Związek 
ten uruchomił na Placu Wolności stragan z 
materiałami łokciowymi, otworzył wytwórnię 
i sklep obuwia przy ul. Focha Nr, 2, óbecnh 
zaś uruchamia przy ul. Sienkiewicza pod Nr. 
17 wytwórnię czapek i sprzedaż kapeluszy. Do- 
tychczas wyrób czapek wszelkiego gatunku 
znajdował się w rękach żydowskich.

Śport
Z całego świata sportowepc

Znakomity amerykański specjalista w kul 
Torrance przeszedł definitywnie do obozu za 
wodowców, jako bokser..

Znany biegacz węgierski Szabo poprawi 
rekord W ęgier w biegu na 5000 mtr. wynl 
kiem 14:39,4 sek....

Zwycięzca olimpijski w biegu pływackin 
nu 100 mtr Csik. otrzymał propozycję odbydi 
tourne po Stanach Zjednoczonych. Za kaid] 
tydzień startów Csik miałby otrzymać 400 do 
larów oraz 5% od biletów wstępu.

Csik przebywa obecnie na tourne w półno­
cnej Afryce...

rów  im portow anych w tygodniu sprawo­
z d a ń 'zym  wzrósł o 2.09 proc. m ianow icie 
z 451 do 464. /  isluguje na szczególną uwa 
•gę w znist w skaźnika cen minerałów i meta
li z 382 na 445 t. j. o 16.5 proc.
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Łzy nie za dużo 1000 dzieci w jednej szkole?
W związku z tygodniem  Szkoły Pow sze­

chnej przeprowadzono w Kielcach i w okrę 
gu kieleckim obliczenia stanu szkolnictwa. 
W sam ych Kielcach uczy się 7.928 dzieci 
w 8 szkołach; na każdą szkołę wypada około 
1.000 dzieci na dwie i trzy zmiany. Nauka 
trwa bez przerwy od 7 do 19 godzin. W ięk­
szość szkół mieści się w lokalach w ynaję­
tych, a do wielu klas wchodzi się nie z ko­
rytarzy, lecz przez inne klasy, gdzie jest 
sztuczne oświetlenie przez cały dzień. We 
w szystkich szkołach jest 67 sal, w których  
mieści się 138 oddziałów. Około 600 dzieci 
w mieście pozostaje bez nauki. Od 1918 ro-

Twórzmy organizacje misyjne!
Biskup kielecki ks. Augustyn Łosiński wy 

dal w spraw ie misyj katolickich orędzie, w 
którym , powołują;' się na nawoływanie Ojca 
ŚwięitigO i zleceni*? Synodu Krajowego w Cze 
S t o c h o w i e ,  zwraca się do duchowieństwa, by 
iapw shło  wiernych do modlitwy za misje i do 
ofiar na rzesz krzew ienia wiary wśród po.^ąn. 
W dalwtym ciągu orędzia ks. biskup pisze: 
. .fest to więc i naszym życzeniem i wolą, aby 
w diecezji naszej nie brakło ani jednej pa 
rafii, w kiórej by nie było organ izacyj misyj 
m d i :  Papieskiego Dzielą Rozkrzewienia Wia 
ry, Papieskiego Dzieła Świętego Dziecięctwa, 
lub Papieskiego Dzieła Świętego P iotra Apo­
stola. Tegoroczna niedziela misyjna 18 paź­
dziernika ma być wykorzystana w tym celu 
zarówno na am bonie w kościele, jak i na ze­
braniach poza kościołem. TV czasach różnych 
Irontów nieprzyjaznych nauce Chrystusa i Jc 
go Kościołowi, niech w myśl wskazówek Pa­
pieskich i Propagandy Wiary stanie jeden 
front misyjny — zc sztandarem Chrystusa — 
dla obrony wiary i na podbój całego świata 
K rolowi wiekólw nieśmiertelnemu44.

Imponujący przebiea kongresu
katolickiego w Gdańsku

W  G dańsku odbył się doroczny kongres 
kato lick i, k tó rego  m yślą przew odnią było: 
,,W ierzę w jedeti św ięty kato licki i aposto l­
ski Kościół“.

Zw ołanie go połączone było z wielkimi 
trudnościam i. W ładze narodowosocjalisty- 

czne W olnego Miasta wzorują się na stosun­
kach w Rzesgy, gdzie tego rodzaju manifesta 
Cje wiary katolickiej są zakazane i is tn ie ją  
'.różne przeszkody. N a k ilka  tygodni przed 
term inem  kongresu  organ  katolików ' g dań ­
skich „D anziger Y olkszeitung 44 został zawie 
szony n a  przeciąg  sześciu m iesięcy. Pismo 
kato lick iego  zw iązku robotn iczego  „D er 
katholische Art>eiter“ , k tó rę  miało być jed y ­
nym  środkiem  propagandy , zostało skonfis­
kow ane. Mimo to  zain teresow anie kongre­
sem było  ta k  w ielkie, że w najw iększej sali 
gdańskiej m usiano urządzić  dw a zebrania

\y  kongresie w ziął udział, ks. biskup Ed 
ward 0 ‘Rourke. Przem ów ienie pow italne wy 
głosił p rzew odniczący  kom itetu  cen tra lne­
go, ks. pral. W ienke. N astępnie w ygłosili re  
fe ta ty : redak to r z W iednia , M ikołaj v. Ho- 
w orka  i ks. nrof. dr Sawicki z Pelplina. Na 
zakończenie zab ia ł głos biskup 0 ‘R ourke, 
w skazu jąc  na  niebezpieczeństwa, jakie gro­
żą Kościołowi w jednakiej mierze ze strony 
bolszewizmu i neopogaństwa. W kongre­
sie uczestniczyło przeszło 9000 osób.

0*0
Bociek skazany na 10 iw jsięcy

W piątek odbył się przed trybunałem sądu 
ckr. w Mor. Ostrawie dalszy ciąg głośnego pro­
cesu przeciwko J. Boćkowi, A. Gemzie, A. Ki- 
szy i St. Latosze, oskarżonym o udział w akcji 
.wybijania szyb w czeskich szkołach na Śląsku 
( ieszyńskim w jesieni ub. roku. Po naradzie 
trybunał wydał wyrok, na którego podstawie 
,gV i-.-ny oskarżony J. Bociek skazany został na 
10 miesięcy więzienia, A. Gemza skazany zo­
stał na 11 miesięcy więzienia, A. Kiszą na 3 
miesiące więzienia, wreszcie St. Latocha na 6 
tygodni więzienia z zawieszeniem kary na 
2 lata Wszvsfkim oskarżonym zaliczono arC37.t

ku wybudowano w Kielcach dwa budynki 
szkolne, a należy jeszcze wybudować pięć 
nowych budynków. Ten sam stan panuje w 
w okręgu kieleckim, obejmującym powiaty*, 
kielecki, jędrzejowski i wlflszczOwski. W 
tym ostatnim okręgu około 4.000 dzieci pe 
zostaje poza szkołą.

„Chcemy wszystkie kościoły
całego świata pogrążyć w morzu płomieni*1

Przyw ódca bezbożników sowieckich Ja­
rosławski ogłosił ostatn io  nowy „apel44 do 
podw ładnych t ijobie organizacjt bezbożni- 
czych, w k tó rych  m. in. czytam y: „Chcemy 
w szystkie kościoły całego świata pogrążyć

Karaluchy, stonogi i słoma w mleku
W  tych dnia cli w War szawie  odbyła  «ię 

w nocy inspekcja  s an i ta rna  nad p rzywożonym 
do s tol icy mlekiem.  Należy zaznaeźyć.  że War­
szawa dziennie spożywa z górą 230.000 litrów 
mleka,  k tór e  j es t  przeważnie  dowożone poeia- 
■gumi z okolic podmiejskich.  Wyn ik i  kontrol i  
za sługuj ą  na uwagę:  ogółem zbadano  2170 kon­
wi z zawartością około 120 tysięcy litrów mle­
ka.  konwi  próżnych zbadano  1361, Rz°cz cha­
r ak t erys tyczna .  żo wiciu furmanów' ,  k tór zy  do 
w id z i e l i  dc o niajiuwj się odbyć kontrol i  —

..ulotniło się‘‘ z bańkami  zardzewiałymi  i nie­
zda tnymi  właściwie dn uży tku  gdzieś boczny ­
mi drogani i  w'ywożąe je samochodami  i f ur a­
mi. Na kolej  —  podej r zane  bańki  tej nocy nie 
przyjechały.  Ze zbadanego mleka skażono aż 
1500 litrów, a  817 konwi,  t, j. blisko -25 proc. 
ogólnej  ilości zaopat rzono w  kar t eczki ,  n a k a ­
zujące pobielenie naczyń do dwu: tygodni .

W niektórych bańkach  zna jdowały  się ka­
raluchy. stonogi, nuichy nawóz bydlęcy, ka­
wałki słomy, brudnego papieru, nawet waty.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A “  Sw. Gertrudy 5

PANNA LILI
Wyświetla od dziś najrozkoszniejszy i areywesoły film sezonu reżyserii MAKSA NEUFFLDA

twórcy filmu ,,Czibi“
W głównych rolach : Ulubienica wszystkich

F R A N C I S Z K A  G A A L
 ___________________ HANS JARAY — SZOKĘ SZAKALL
2 godziny beztroskiej zabawy i zdrowego śmiechu — Początek seansów w dnie powszednie 

o eodzinie 5. 7 i 9.10 w niedzielę i święta o e. 3 pop. Program Nr. 3.

P n m n lti fiim n u fp  W sobotę dnia 10 b v. o g. 3 pop., w niedzielę dnia 11 bm, o godz. 10 
r UI dl lal  iIllllUttC i 12 przedpoł. J A D Z I A  w iłów nej ręii Jadwiga Sinosarska, A. Żab­

czyński, M. Ćwiklińska. — Ceny miejsc od 50 groszy.

m

w olbrzymim mOrzu płomieni. Nasz ruch ate­
istyczny stal się niesłychaną potęgą, która 
wypleni wszelkie uczucia religijne. Ruch 
ten  je s t jedną z najw ażniejszych gałęzi n a ­
szej an ty re lig ijne j w ałki k lasow ej. Musimy 
wzmocnię jeszcze nasze dzieło antyreligijne, 
k tó re  podkopie fundamenty starego świata. 
Niech słudzy Boga wszelkich wyznań wie­
dzą, że żaden Bóg, żaden  św ięty, żadna mo­
dlitw a nie ocali św ia t*  kapitalistycznego 
przed zgubą14.

Czy trzeba  do tego jak ich  kom entarzy?

r.Valka 7 bolszewizmem
musi mieć oparcie w raligil

A rcybiskup w rocław ski kard. Bertram  
ogłosił osta tn io  list pasterski, w którym  
w skazuje Różaniec jako najskuteczniejszą 
broń w dzisiejszych czasach prześladowań 
katolicyzm u. W alka  z szerzącym  się bol- 
szewizincm musi posiadać — twierdzi kar­
dynał B ertram  — oparcie w religii. — 
Wdz.ięczność można czńf dla państwa,, k tó­
re zw alcza bolszewizm. nie wolno jednak  
zapom inać, że niebezpieczeństwo tkwi g łę ­
biej niż zdolna sięgnąć władza polityczna i 
usunąć je można jedynie przez umocnienie 
wiary i zasad chrześcijańskich w narodzie.

D latego dz:ś zaleca się m odły gorące za 
chrześcijan Rosji i H iszpanii, d la tego  naj­
większą tro sk ą  Kościoła jest wychowanie 
m łodzieży w duchu chrześcijańskim , dlatego  
chroni i popiera się kato lick ie  in sty tucje  spo 
łcczne i wysL-pujc przeciw  wszelkim usiło­
waniom  odsuw ania społeczeństw a od religii 
i Kościoła. .

Niedbalstwo kontroli sprzyjało nadużyciom
Z PROCESU RADOMSKIEGO.

Na piątkow ej rozpraw ie o krociow e na­
dużycia w Urzędzie Skarbow ym  w R ad o ­
miu, zeznaw ał osk. Al. Jasieniecki. naczel­
nik II oddziału Izby Skarbow ej w Lublinie, 
b. naczelnik w ydziału Izby Skarbow ej w 
K ielcach. Na pytan ie  przew odniczącego, dla 
czego p ro tokó ły  dochodzeń, przeprow adzo­
nych onzez niego w II Urzędzie Skarbow ym  
W  R adom iu leżały  u  niego bez uży tku  w 
biurku" Jasien ieck i tłum aczył, że zameldo- 
dał o nich ustnie dyrektorow i Izby. Jasie ­
niecki w yjaśn ia  dalej, że d la tego  nie u jaw ­
nił żadnych nadużyć w Urzędzie S karbo­
wym, że nie zna się dobrze na księgowości, 
a tam  były  fikcyjne pozycje. N a zapytanie, 
dlaczego oskarżony w dalszym  eifjgu prze­
trzym yw ał u  siebie n iezaiatw ione p ro tokó­
ły dochodzeń w innych urzędach, Jasien iec­
ki odpow iada, że m usiał przede wszystkim  
załatwiać sprawy bieżące, a protokóły te 
zała tw ia ł w miarę możności.

Z kolei zeznaw ał św iadek Fr. K asprzyca, 
naczelnik II w ydziału Izby Skarbow ej w 
K ielcach. Z R adom ia przybyw ali do niego 
często podam icy ze skargami na naczelni­
ka Krzysztolorskiego, a raz przyjechała Ci- 
choszowa, która na karteczce dala mu spis 
nadużyć popełnionych przez Krzysztofor 
sluego.

N astępnie zeznaw ał św iadek J . Król, re ­
fe ren t w ydziału  przem ysłow ego dla spraw  
k arnych . Św iadek zeznał, że do wydziału 
przychodziły  tak ie  fatalne protokoły , że 
uważał, że Krzysztof orski jest analfabetą. 
D alej św iadek opow iadał o tajemniczych 
obiadach wyższych urzędników j Krzyszio

Izby Skarbow ej w Kielcach Chrzanowski, 
Jainura powiedział do niej: — Wie pani d la ­
czego Chrzanowski przyjechał do Urzędu 
Skarbowego? Bo stary dmuchnął 25.000. 
Niech pani nikomu o tym  nie mówi.

Św iadek M achulec, w łaściciel gospodar­
stw a pod Radom iem , zeznaje, żo często 
urządzał przyjęcia w Kielcach dla dygnita­
rzy skarbowych 1 K rzysztolorskiego. Za po­
datki.

w s z e l  k t e g o  
ro d za ju  t a k :

spacerowe, wieczorowe sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż baty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze  składu i na zam ów ienia  po 

cenach niskich
P i e r w s z o r z ę d n y  m a g a z y n  i p r a c o w n i a  o b u w i a

d a w n ie j  W. KAPOM
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Spitjilny dnil mperatyjny do dyspozycji P. T. Kllontdi.

N o w o ś ć !
U kazała s ię  d o sk o n a ła  p raca  I*

—  X. D r a  E U G E N I U S Z A  K R O L A  =
D yrektora  Dom u P olsiriegc w  Jerozolim ie

p t  >Z I E M I A  Ś W IĘ T A < —-
Przewodnik dla pielgrzymów i turystów. —  Liczne ilustracje, mapy I plany. 

Cena eg z . Zł. 3*60 — op raw n e w p łófno Zł. 4*40
do nabycia:

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ —  Kraków, iw . Krzyża 13
T elefon  157-66. T elefon 157-66

I
I

Poświęcenie domu nowicjatu 
braci albertynów

Z Bulowie kolo Kęt piszą nam: W dniu 
i 7 bm. książę Metropolita Sapieha poświęcił no- 

forskiego w hotelu Europejskim w Kielcach Wo wybudowany gmach nowicjatu braci alber-
Po przerw ie złożyła zeznanie urzcdnicz 

ka n  Urzędu Skarbow ego w Radom iu P ia­
secka. Piasecka obciąża wszystkich oskarżo 
nych. R ew elacyjnym  mom entem  było 
ośw iadczenie, że kiedy przy jechał de legat

śledczy od 21 stycznia 1936 r. Skazan i  Kiszą 
i La tocha  zwolnieni zostali  natychmias t -  z wię­
zienia wobec tego że odcierpieli  już karę .

Od soboty dnia 10 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a "
jako trzeci film jubileuszowego sezonu.

Oto film, który zadziwi cały Kraków

ANTHONY ADVERS — bez nazwiska —
Najpiękniejsza romantyczna odow ieść filmowa. — Największy film, największej firmy świdta, 
wszec4'światowego koncernu W .r a c r  Bross. — Według powieści wydanej w 3.000.00") egzempl. 
Film wartości 5.900.000 dolarow. — 2.fc70 osób zespołu. —I 412 wielkich scen. — 265 aktorów. 
N ijbogatszs dzieł* filmowe. — W głównych rolach: Fredrie Maren — O li v i a deRavilland (z Ka­

p ła n a  Blooda1*, —• Anita Louise (ze „Snu Nocy Letniej*). 1

tynów. Nowicjat został przeniesiony z Prze­
myśla. W uroczystości wzięli udział: ks. dzie­
kan J. Skarbek oraz przybyli księża tak z oko­
licy jak z dalszych stron. Starostwo reprezen­
tował mgr. J. Barszczewski. Po -poświęceniu 
kaplicy i gmachu książę Metropohta przemó­
wił do zebranych braci, następnie zwiedził 
wraz z gośćmi urządzenie gmachu i elektrow­
nię obsługującą zakład.

Statystyka unii na Łemkowszczyźnie
Z Szoma+yzmu A dm inistracji Apostol­

skiej Lem kow szczyzny na r. 193G dow iadu­
jem y się, że te ren  A dm inistracji, podzielo­
ny n a  9 dekanatów, liczy U J paralii, posia­
da 203 cerkwi i kaplic, 130 kapłanów i 
127.305 wiernych. Praw osław nych (odstęp- 
ców od uni,) liczy Szcm atyzm  17.577, sekcia 
rzy 298. Unię zatem  opuściło w latach po 
w ojennych niespełna 1 1 % ludności łeinkor 
skiej, 80% pozostało w iernych kośeiolov. i

Z  k r a ju  i  z e  ś w ia ta .
WŁAŚCICIELKA DOMU „EKSMITOWA­

ŁA44 OGNIEM LOKATORÓW. Na Poddaszu 
jednej z rea lność  w Mysłowicach wybuchł 
groźny pożar. Podczas ratowania swego mie­
nia poniósł śmierć w płomieniach lokator J. 
Wolny. Dochodzenia wykazały, że ogień zo­
stał podłożony przez właścicielkę domu Po- 
kutową, która w ten sposóh chciała się po­
zbyć lokatorów, nie płacących komornego.

Dr ŁAPINSKF STANISŁAW
p o w r ó c i ł  

Kraków, ul. Basztowa L. 9. L p.
N r. te ł. 133-53 . Nr. te ł. 13.3-63,

Życie jest krótkie! Żyjesz ts.z — 
Straconych chwil nie kupisz złotem. 

Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Poarozuj t y l k o  samolotem!

POLICJA W BUKARESZCIE PRZEPRO 
YADZTLA REWIZJĘ w znanej miejscowej 
.-ięgavui i dom u wydawniczym Hertza. Wy­
ryto duże zapasy broszu- i propagandy ko- 

'ntunislycanej. Księgarnia została zam« nięta 
Kilka osób aresztowano. Jednocześnie zam­
knięty został również i tygodnik „Cuvantul 
L iber44. Tygodnik ten upraw iał propaganaę 
kom on istyozną.
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KONKURS MODELI SZYBOWCÓW W 

BEZMEBOHOWBJ, lrtórego ten n i^  wytanaozo- 
n y byt p ierw otn ie  n a  <M 10 i  11 bm „ odbę­
dzie się dopiero w  dniach 17 i 18 bm.

NOWI OPIEKUNOWIE SPOŁECZNI w 
liczbie 48, wyibrani praez Radę miejską 14 
września złożyli onegdaj na ręce prezydenta 
dr. Ostrowskiego w sali ratuszow ej rotę przy 
rzeczenia, po ozym naczelnik W ydziału VII 
Magistratu, dr. Michałowicz, preSs ta  w ił w re  
teracie rolę i zadania opiekunów społecznych. 
Polega ona na  badamiu stosunków  rodzinnych 
i m aterialnych osób zgłaszających się o pomoc 
do m iejskiej opieki społecznej oraz udzielaniu 
w tych spraw ach opinii Zarządowi m iasta.

ZARZĄD LWOWSKIEGO KOŁA B. WY­
CHOWANEK ZAKŁADU NAZARETANEK 
zawiadam ia, że dnia 11 bm. odbędzie się w 
gm achu Zakładu pierw sze powakacyjne ze­
branie, połączone z pogadanką ks. prof. dr. 
M. W yszyńskiego ot. „K w estia żydowska". — 
Początek o godz. 11 rano. Zebrania takie od­
bywać się będą regularnie w drugą niedzielę 
każdego m iesiąca.

W ISIE L E C  W LESFE. W  lesio w W in­
niczkach pod Lwowem  znaleziono zwłoki 
K aro la  K am ienieckiego. C>2-letniego żebra­
ka. Pow iesił on się na drzewie, trap iony  nę­
dzą i dolegliw ą chorobą.

POD KOŁA WOZU dosta ł się wczoraj 
na  ul. Bnajerow skiej robo tn ik  Józef Sinicki, 
odnosząc ciężkie obrażenia. W ine w ypadku  
ponosi T eodor Mroó, w oźnica p iekarn i, k tó ­
ry  jechał w szybkim  tem pie ul. K azim ierza 
W ielkiego, a po „wypadku usiłow ał um knąć,

UCIEKŁA OD MĘŻA 45-letnia Maria Hein 
dcl, żona właściciela zakładu ortopedycznego 
przy ul. P iekarsk iej 10. Zm artwiony małżo­
nek zwrócił sic do policji o pomoc w odszu­
kaniu uciekinierki, która na dohitek zabrała 
ze sobą na drogę 4 tysiące złotych.

I  :<Xh------
Z A W I A D O M  IM A  I KOMUNIKATY.

W YSTAW A ARTYSTÓW . PLASTY­
KÓW. W  niedzielę nastąpi o tw arcie nowej 
w ystaw y, obejm ującej p race trzech a rty ­
stów : Ludw ika■ Ty.eowicza, M agdaleny Gross 
i II. Selzcra.

ZWIĄZEK ZAWODOWY LITERATÓW 
ĘOLSKIĆH. Oddział iw o  w, otwiera sezon od 
ozytowy 1006 :17 w poniedziałek 12 bm. o go­
dzinie 19 wieczorem dyskusyjnym, który za 
gai p. Marian Prom iński odczytem pt.: „P ro­
za ji'sl mową w iązaną". Wieczór odbędzie się 
w sali kasyna lit.-artyst. przy ul. Akademie- 
kie.i.

Żydzi domagają się rozwiązania
.Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego

Żydzi zawsze energicznie proł estują przeciw 
wszelkiego rodzaju głośnym demonstracjom, 
skierowanym przeciw nim, w rzeczywistości 
jednak nie bardzo się ich boją. P>olcśnie nato­
miast dotyka ich akcja na terenie gospodar­
czym: nawoływanie do nie,kupowania w żydow­
skich sklepach oraz zakładanie p o l s k i c h  pla­
cówek gospodarczych. Ożywioną akcje w tej 
dziedzinie prowadzi od niedawna Chrześcijań­
ski Front Gospodarczy na terenie Trzebini. 
Wynikiem tej akcji jest otw arcie w Trzebini 
14 sklepów chrześcijańskich oraz wzrastające

uświadomienie chrześcijańskiej klienteli, odbi­
jające się ujemnie na obrotach kupców żydow­
skich. Zaniepokojeni tym żydowscy kupcy 7. 
Trzebini ułożyli wielki memoriał, domagający 
się rozwiązania (!) Chrześcijańskiego Frontu 
Gitepottarcze^c i doręczyli go p wojewodzie 
Gnoińskiemu. Olmfzn iąec żądanie rozwiązania 
logalnęj organizacji, dla żydów bardzo*niewy­
godnej. spotkato się widocznig, z niepomyślnym 
•lin, petentów, przyjęciom p. Wojewody, gdyż 

j delegaci żydów 7 Trzebini w niewusoKin na- 
1 stroju wracali z audiencji.

Nieporządki w krak. Ubezpieczaini
Ubezpicczalnia Spol0q7.ua należy  do te j: 

g rupy  insty tuey j. k tó re  w y.adou sposób niej 
mogą zdobyć sobie sym paty j społeczeństw a.! 
Sktaela się na to przyczyn bardzo w iele ni. i. 
n ieporządki, paniiją&o b. ezesto w tej in sty ­
tucji. W ychodzą one na  j nv najczęściej w 
zw iązku z różnym i aferam i. P rzyk ładu  do­
sta rczy ła  rozpraw a, k tó ra  toczy la sio przez 
dwa dni przed Sądem  Okr. w  K rakow ie, 
przeciw  b. fuiikciouar.iuszom Trbozpieczalni 
M. K ittnerow i i J . Tom kiew iczow ej, o skar­
żonym  o rzekom e tĄu-zcłdawanie niewlaści- 
wyeh i poafobionych bloczków  wr oddziale 
dentystycznym ., w la tach  1921 i 1925. przez 
co ubezpieczalnia m iała ponieść s tra ty  w  wy 
sokości oko*o 8 tys. zł. — Rozprawa zakoń­
czyła się wyrokiem uniewinniającym oboje, 
oskarżonych. N iezw ykle ch arak te ry  stycz­
ne zeznanie złożyli w czasie rozpraw y św iadl

ujawniła rozprawa sądowa
kowie. Pisaliśmy^ o nich w czoraj częściowo. 
P rzede  w szystkim  wielkie w rażenie na sali 
rozpraw  w yw ołało ujaw nienie fak tu , że je­
den z dentystów, zajętych swego czasu w  
Ubezpieczaini krakowskiej, przywłaszczy! 
sobie instrumenty dentystyczne Ubezpieczał 
ni, a gdy  fak t ton ujaw niono „ustąpił na 
w łasne żądanie“. Poza tym  św iadkow ie ze­
znali, że jeżeli wykaz zabiegów na oddziale 
dentystycznym  nie zgadzał się uzupełniano 
go dowolnie fikcyjnym i cyframi... Niem ałe 
zdziwienie w yw ołało ujawnienie fak tu , że 
akta dyscyplinarne odnoszące się do sprawy 
oskarżonych, zaginęły z archiwów Ubezpie- 
czalni. Ł adne porządki.

R ozpraw ę prow adził try b u n a ł z sędzią 
Stępniowskim na czele. O skarżał prok. Du­
lęba, bronił mec. Jan Bardel ł niec. J. Woź 
niakowski.

Podwyżka cen mąki 
z 42 gr na 50 gr

C zytc ln iry  nasi skarżą  się na system aty ­
czne podw yższanie cen produktów  spożyw ­
czych przez sprzedaw ców . W ostatn ich  
dniach ponownej podwyżce uległa cena mą­
ki. Obecnie spnzedawcy żądają za 1 kg. mą­
ki luksusowej 50 gr., podczas gdy przed k il­
k u  tygodniam i celi a  tego  gatu n k u  mąki wy­
nosiła  42 gr. za 1 kg.

U kazała się onegdaj zapowiedź p rzy s tą ­
pienia czynników  m iejskich do w alki z dro­
żyzną, ale da razie w yników  tej aikcji nie 
w idać.

TEATR WIELKI.
Niedziela godz. 3.30: „Pani nrezesowa"; godz. 

0: -Na. Łyczakowie"
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

Niedziela godz. 7.30: „Manewry jesienno".
REPERTUAR KIN I WOWSRICH 

APOLLO: -Bolek i Lolek".
ATIANTIC; „Wiedeń szaleje".
( A,SINO: „Mayerling".
OH)MERA: „Kwiat Ilawai".
1'CU ECH A: „Niebieski! ptaki" i r o w u .  
GRAŻYNA: „Mały marynarz".
KOPERNIK: „Pasteur".
MłTZA:fclWeź serce nie".
MIRAŻ: „Burłak z nad Wołgi".
PAŁACE: „Panna Liii".
PAN: „Pan Twardowski".
K M : „Komediant".
ŚWIT: „Czarna perła".
S D  ŁOWY: „Koenigsmark" i rewia. 
l ’ \N : „Nowe przygody Tarzana".
TON: „Pat i Patachon jako więźniowie".

 — OOOOO— — —
PREMIERA „PIGMALIONA“ B. SRA­

NY A w' T ea trze  W ielkim  w yznaczona została 
na środę dnia  14 bm.

Ujemny wpływ  s ło ty  na plony
W edług informacyj otrzymanych z terenu 

WojewócMwa krakow skiego przez Izbę Rol­
niczą, uwsywiująjca się od k ilku  dn i chłodna 
i dżdżysta pogoda wpłynęła ujemnie na me­
mbranę do tej pory plony. W w ielu okolicach 
gniją, nie wykopane z powodu niepogody, 
ziemniaki! Zachodzi obawa, że ujem ny wpływ 
niepogody zaznaczy się  również na ozimi­
nach.

E L E G A N C K I S A L O N  K R A W IE C K I

>SKALA<
T ele f . 158- 56.  T nlef. 158- 56.

w Krakowie, ul. Szczepańska 7 , 1. p. 
W łaścic ie le : Józef MARCZAK i DYCZEK

D z ia ły  p r z e d s ię b io r s tw a :
N ajnow sza pracow nia u b io ró w  m ę s k ic h  wyko­
nuje wszelkie prace w sdług najnow szych żur- 
O O nali F rancusk ich  i Angielskich. •  •  
Zakład uniform owy w ykonuje m u n d u ry  oficer­
skie, urzędnicze i t. d. według najnowszych prze- 
■—■■■ —  pisów ze znaną dokładnością  ----- ---

Wielki wy"6r m ateriałów krajowych i zagranicz.

Zmiana rozkładu ja zd y  pociągów
motorowych

Od 15 hm. terminy kursowania niektórych 
pociągów motorowych ekspresowych ulegną 
zmianie. Poc. Nr. Mte 406 odjeżdżający z Kra­
kowa o godz. 22.40 z przyjazdem do Katowic 
o godz. 23.44 będzie kursował codziennie z wy­
jątkiem dni przedświątecznych. Poc. Nr. sftE 
40±B odjeżdżający z Katowic o godz. 22.40 z 
przyjściem do Krakowa o godz. 23.42 będzie 
uruchamiany codziennie w dni robocze. Równo 
cześnie od 15 bm. wstrzymany zostanie- z po­
wodu małej ilości podróżnych, bieg poc. mot. 
ekspres. Nr. MtE 401 odjeżdżającego z Kato­
wic o godz. 0.21, z przyjściem do Krakowa 
o godz. 1.32.

OOO

Ofiary na Arcybiskupi
Komitet Ratunkowy

N a rzecz K rakow skiego A rcybiskupiego 
K om itetu R atunkow ego w plynęlv  w ciągu 
w rześnia br. następująco  ofiary: Mgr. St. 
R inger 2 z}., J . Zieleniew ska 5 zł., Z. Jag ie ł­
ło z T rzebini 3 zł. , N. N. GO zł.. Ks. J . La­
ski z W itow a 5 zł., inż. W. W łodarczyk z 
W ieliczki 25 zł., O. O. Jezuici z Małego 
R ynku  10 zł., Prof. U. J . W  I. Chrzanowski 
100 zł., A. Łojasiew icz 5 zl., Katolickie' 
Tow. W ydaw nicze Sp. z o. odp. 20 zi.

A rcybiskupi K om itet prosi o dalsze ofia  
ry  ponieważ w ydaje blisko 100 obiadów 
dziennie, rodzinom  najbiedniejszym , fizycz­
nie i um ysłowo pracującym , nie mogącym 
zapracow ać i żyjącym  w skrajnej nędzy. 
Ofiary sk ładać można w .A dm inistracji ,,Gło 
su N arodu", w  Związku „C aritas"  ul. św. 
Ja n a  7. lub na kon to  P. K. 0 . 40.5:§25." *

Hd soboty dnia 3 października w kinoteatrze „ S z t i i k a * *
Gigantyczna wizja filmowa, która zapiera dech w piersiach! Obraz, który zdobył ztoty mada 

Akadetnji Sztnki w  Ameryce U T E P ^ *  Cudowna, a zarazem wstrzą-
za doskonałą grę i scenariusz! | | D w D M  I  g K  sająoa pieśń o romantyżnre„----------   o * * ------------------ '•W---- — —-----   ~
i bohaterstwie! Imponujące arcydzieło! Wspaniałe tło krajobrazowe! Melodyjnie pieśni! E 
cja! Napięcie! Brawura! Najświetniejsza kreacja genialnego aktora: \VALLAĆE‘A BEEKY, 
rego zdumiewająca ekspresja gry podbita cały świat! — oraz najpiękniejsza para kochan 
ekranu: JOHN BOLES — BARBARA STANWYCK. Arcydzieło to wywołało szalony entuzjazm

w Europie i Ameryce.

Emo- 
ló- 

nków

d r n ^ a ,  d o t r z e ć
ĆJ& f& r t M S U p l

Jedyna  dr o g a  p ro s ta ,  
krótka  I ła łw a  — to  
loterja J e d e n  u ś m ie c h  
Fortuny, je d n a  w y g r a ­
na — to  d o b r a b v t  n a  
c a łe  życ ie ! N iezw łocz­
nie n a b ą d ź c ie  los I 
klasy 37  L. P w s j c z ę - 

iśliwej k o l e k t u r z e

Kraków, Ryneł. Głów* 
ny L. 43. Konto P K.O; 
6 1 1 6 0 .  Zamówienia  
za  m i e j s c o w e  załat­
wiamy o d w r o t n i  ei  
C i ą g n i e n i e  2 2 -yu  
fi o i d i„l e  r n I k ą.

Kronika krakowska

Z ekranów Krakowa
WANDAr „Panna Lili“. W pięknie odno­

wionej sali kinoteatru „W anda" rozbrzmiewa 
w czasie wyświetlania obecnego program u 
raz po razr  szoze-y i niefrasobliw y śmiech. 
Nic dziwnego, bo na ekranie jego gości znana 
już z innych doskonałych kom edyj w iedeń­
skich („Cfeib:", „P iotruś") Fr. Gaal, oraz jo­
wialny Szoeke Szakali w kom edii „Panna 
Liti". Komedia odznacza się  interesującą tre­
ścią. tem po jej płynie w artkim  prądem , nio­
sąc wiele komicznych perypetyj p. L iii w roli 
ubrylantow anej dam y oraz jej „sekretarza" 
Szoeke Szakalla. Przed kom edią barw na kres 
kówka.

 £  * ------

Z żałobnej karty
Zmarli w Krakowie: Śp. Stefania Mamczy- 

nowa, żona lekarza. — Śp. z Wolfingerów Ma­
ria Tekiclska. 1. 62, emerytka P. Monopolu 
Tyt. — Śp. Zbigniew Cichoń, 1. 15.

— ooo—
TEATRY I KINA KRAKOWSKU.

Teatr m im. J. Słowackiego.
Poniedziałek: Przedstawienia wieczór nie bę­

dzie.
Wtorek: „Otel'o“.
BAGATELA: „Ewa" oraz rewia pt.: ,,Sempo­

liński w Rngnfeli".
WANDA: „Panna Liii".
APOLLO: „W cieniu samolnej sosny".
SZTUKA: „Bohater".
UCIEUKA: „Anthony Advers“.
PROMIEŃ: „Pasteur".
S TE LLA : I. „Napa na Kongo". II. „Banda

ibibnla"* (G. Milton).
ADRIA: ...Tudet gra na skrzypcach".
Ś W IT : ..Mayerling".
DOM ŻOI.NIERZA. Od poniedziałku 5 b. m.: 

..Gzibi" (Franciszka Gaal).
KINO MUZEUM wyświella w sobole i niedzie­

lę film pt. ..Rapsodia Bałtyku". Ponadlo dodatki.

WILDENSKF CHOR CHŁOPIĘCY WfĘTA- 
RYM TEATRZE {Wiener Saengerknaben), 
klóry po sukce-nch w Szwocyi, a ostatnio w 
Londyńjb i Paryżu, przybywa do Polski na 
tournee koncertowe w większych miastach, 
wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem w 

Robotę 17 bm. Młodociany zespól wykona bo­
gaty program złożony z pieśni kościelnych, 
świeckich i ludowych, oraz. odegra waśnią 
operetkę J. Offenbacha „Pan i Pani Penis".

PAŹDZIERNIK.
11. Niedziela. Sw. Emiliana.

Wschód słońca 5.53, zachód 16.51.
Długość dnia 10 godzin i 58 min.

12. Poniedziałek. Sw. Feliksa.
Wschód słońca 5.55, zachód 16.49
Długość dnir 10 godzin i 54 min.

 0*0 —

PRZEŁOŻENIE TERMINU „OTRZĘSIN*.
Komitet organizacyjny „Otrzęsin" postanowił 
odłożyć termin imprezy z powoefti niesprzyja­
jących warunków atmosferycznych. Prace Ko 
mitetu będą kontynuowane nadal celem Jak 
najstaranniejszego opracowania tycli uroczy­
stości.

KOŁO INŻYNIERÓW utworzone zostrH
przy Krakowskim Towarzystwie Technicznym. 
Prezesem Koła wyorany został inż. Sariosj 
Bielski, profesor Akad. Górn.

TYDZIEŃ STRZELECKI. W Krakowie roz- 
począł się w sobotę eaipstraykiem Tydrień 
Strzelca, połączony z propagandą idei strzelec­
kiej. Tygodniowy proerram obejmuje cały sze­
reg imprez, m. in. liczne zawody sportowe, po­
kazy pracy strzeleckiej i t. d. Tydzień zakoń­
czy strzelanie propagandowe pod hasłem „10 
strzałów ku chwale Ojczyzny’1.

TAJEMNICZE STRZAŁY NA UL. KRO­
WODERSKIEJ. W późnych godzinach w ie­
czornych w piątek przybył do mieszkania 
swej narzeczonej, urzędniczki skarbowej Elż­
biety N. przy ul. Krowoderskiej, student W. 
S. H., Józef K. i w czasie sprzeczk postrzelił 
ją lekko, po ozym następnym strzałem zranił 
sobie lew e płuco. Obie ofiary zajścia, które 
przedstawia się  tajemniczo, przewiozło Pogo­
towie Ratunkowe w stanie ni< groźnym do 
szpitala.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Onegdaj
Pogotowie Ratunkowe interweniowało w Pod 
górzu przy ul. Pod Kopcem, gdzie w mie®4a- 
niu prywatnym postrzelił się  w głowę z re­
wolweru mgr. Wojciech Zbroja, urzędnik ak­
cyz i monopolów w Rlakowie. Rannego prze­
wieziono na oddział chirurgiczny srpitała 4w. 
Łazarzaj^gdaie poddał się operacji wyjęcia 
kuli z eżWa. Przyczyną nieszczęśliwego w y­
padku było nieostrożne obchodzenie się  z hro 
nią. Stan ofiary przypadku dobry.

 0 - 0 - 0 ------

Zawiadomienia i komunikaty
Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNO­

ŚCI. Posiedzenie Wydz. Filologicznego odbę­
dzie się w poniedziałek 12 bm. o godz. 18. 
Czł. ,T. Morawski przedstawi pracę własną pt. 
Kastor i Polluks. studium z zakresu iruaeo- 
logii porównawczej z szczególnym uwzględ­
nieniem romańskiej.

NADZWYCZAJNY ZJAZD SYBIRAKÓW 
odbędzie się w Krakowie w niedzielę 18 bm. 
Zjazd rozpocznie się Mszą św. na Wawdu. 
Lczftstnikom Zjazdu przysługuje 75 procento­
wa zniżka kolejowa.

ZWIEDZANIE CENNYCH ZBIORÓW SZTU­
KI HR PLJSŁOWSKICH oraz zabytków przfłe- 
gb'.j '■okolicy miasta, odbędzie się w niedzielę 
11 Inn. jako 27 wycieczka nauk. Tow. Miłośni- 
! w Krakowa. Zbiórka o godz. 11.30 przed 

I pałacem lir. Puslowskich (ul. PotoCKiegc 1,0).
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P Ł Ó C I E N ,  B I E L I Z N Y  i T O W A R Ó W
R . K O W A L SK I, K RA K Ó W , UL. WI&LNA 8 .

poleca najtaniej w szelk ie gatunki p łó c ie n  bielićnianych i pościelow ych , 
obrusy, ręczn ik i, chustki, kapy, ś c ie r k i ,  kołdry, koce, sienniki, zefiry  
chustki klasztorne w ełn iane i kaszm irow e, barchany, flaneie, ciep ła  bie­
lizna, płótna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. — Pończochy, 

reformy, skarpety, krawaty, kołnierze.
Wielki wybór 1 Ceny niskie!

ROK ZAŁOŻENIA 1911. TELEFON 112*20.

W szelkie towary w chodzące w sbład handlu 
spożywczo-kolonialnego, win wódek i delikate­
sów, oraz owoce k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  
w wielkim wyborze po przystępnych cenach  

p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
KRAKÓW, ULICA F L O R IA Ń S K A  L. 49.
Codziennie iw ie ie  masło kuchenne i deserowe

PŁASZCZE DAMSKIE
Jesienne I zimowe

PŁASZCZE SZKOLNE 
WEŁNY

JEDWABIE
PERKALE

Rok ztłoż. 1883.

• I .  SOBOLEWSKI
Kraków, Grodzka 3.

WITRAŻE I OSZKLENIA 
ARTYSTYCZNE

od najskrom niejszych do najbogatszych w ykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego’ 23.
Telefon 1CS-16. —  P. K, O. 405-336.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 złotych medali.

1

Posada gwarantowana 
notarialnie w dziale 

nowowynalezionej kosme­
tyki za 300 zł. Wiadomość 
do Adm. .Głosu Narodu” 
Kraków, św. Krzyża 11 

pod .N ow ość”.

W io l k le  możliwości 
zarobkowe dla pew­

nej ilości energicznych i 
elokwentnych panów we 
wieku 25—40 lat, po teo­
retycznym i praktycznym 
przeszkoleniu w nowowpro 
wradzonych działach popu­
larnych ubezpieczeń o 
masowym zbycie. Wybra­
ni otrzymywać będą pod­
czas przeszkolenia wyna­
grodzenie. Zgłoszenia oso­
biste poniedziałek i wtorek 
w godzinach 9 —14 Assi- 
curazioni Generali Kraków 

Grodzka 26.

@i£553E

!  P E A C O W M A  K U Ś N I E R S K A  f
wykonuje futra męskie, ®
płaszcze damskie, pele" ^
rynki, lisy oraz wszelkie 'i1
roboty w zakres kuś- ®
nierstwa wchodzące — b
wedłng najnowszych mo- lii

deli paryskich po cenach znacznie zniionyoh ®

|  W KRAKOWIE, UL KARMELICKA 8,
® (p arter  w p od w orcu ). ®

3GSD® ©(*•?)£? ®(5£53@

S T A N I S Ł A W A

1 RACHTANA

Ratownik
Jćzef  Marcryk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

Pieczęcie gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice 
emaljowane i rytowane. 
G w o ź d z i e  dc sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wurv

Dla ograniczonej ilości 
inteligentnych i praco­

witych panów we wiekn 
2 5 -4 0  jat nadarza się 
sposobność teoretycznego 
i praktycznego zapoznania 
się w nowowprowadzo- 
nych działach popularnych 
ubezpieczeń. Wybrani o- 
trzymywać będą podczas 
przeszkolenia wynagrodze­
nie. Zgłoszenia osobiste 
poniedziałek i wtorek 
w godzinach 9 - 1 4  Assi- 
curazioni Generali Kraków 

Grodzka 26.

|#osm etycika
Iwtrzyni, n a ś la d i

— mis­
trzyni, n a ś la d o w a n a  

przez zagranicę, poleca 
solidnie i tanio farbowa­
nie włosów, wodne falo­
wanie, trwale ondulacje 
z włosów rozjaśnionych 
i farbowanych, pielęgno­
wanie włosów po trwałej 
ondulacji, upinanie najmo­
dniejszych fryzur, masarze 
i inne czynności z zakresu 
fryzjerstwa i kosmetyki. 
F. Budzla tzak -R esich o-  
wa Kraków,Grodzka 3.Lp.

Spraw dam p ra cę  
z dziedziny kosmetyki, 

mogące zatrudnić więkBZą 
ilość judzi, którem i sama 
zająć się nie mogę. Zgło­
szenia do Adm. „Głosu 
Narodu* Kraków, św. Krzy 
ża 11, pod .Gwarantowane 

powodzenie”

T a p c z a n y  fotele wy­
poczynkowe otomany 

rozkładanki. najtaniej w y­
konuje, sprzedaje Weso­
łowski Kraków, Marka 16, 

róg Jana.

Wielki wybór materii
meblowych I dekoracyjnych

poleca

$1. (G U C IU
‘Kraków, ul. Sławkowska 11.

Maturyczne i dokształcające kursy

»» W I E D Z A "
Kraków, ul. Pierackiego L. 14.

p r z y g o t o w u j ą  w drodze korespon­
dencji oraz lekcjach zbiotow ych  

przyjmują WpISU na nowy rok szkolny  
1936/37 na:

1) k u r t m aturyczny,
2) kurs średni,
3) kurs n iiszy ,
4) kurs szkoły powszechnej.

Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłaty niskie.

W Y R O B Y  P O W R O Ź N I C Z E
Liny, Sznury, Szpagaly, Pasy młyńskie. 
Taśmy tapicerskie, — Siatki, — Hamaki, 
Huśtawki, Szczotki, Chodniki kokosowe, 
Wycieraczki, — Pasy i t. p. — poleca:

M. S P Y T K O W S K A
Krabów, Plac Mariacki 7. Tal. 130*47.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e
Suspenzorja, prostotrzym acre

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp  

W ykonuje we w łasnej pracow ni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knapiński Kraków
ul. Mikołajska?. Iel.105-05

P R O S I M Y  P .T . Publiczność żądać 
w sklepach n a j l e p s z y c h  w Polsce  

w yrobów  marki

, . D O B R O L E N ł<
past do podłóg i obuwia, proszku do prania 
i mycia „M ytol", płynów do metali, mnelio- 
tapek proszku na robactwo „Sam ", czerni- 
dła do blach kuchennych, pieców i różnych, 

żelaznych przedmiotów,

Przedstawicielstwo i sktad fabryczny

MARJA S 1E R 0TW IŃ S K A
Kraków, ul. Sienna 12 sklep, tel. 137-47

KAPELUSZE
m ę s ł t l e

i d li Przewielebnego

Duchowieństwa
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św. Jana 12,

Telefon 175-12. 
Czapki cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 
z własnych lub dostar­
czonych materjałów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

„Kobierzec"
istniejąca od lat 13-tu wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro 
by w n o w y m  l o k a l u  
Kraków, S z e w s k a  22

Spis zapowiedzi 1035-36.1.
Z a p o w i e d ź

Podaje się do ogólnej wia­
domości, że 1) nieżonaty 
asesor reft rendarski Pol­
skiej Kolei Państwowej 
inżynier Jerzy, Kazimierz 
G a ł z i ń s k i zamieszkały 
w Poznaniu syn emeryto­
wanego lekarza powiato­
wego doktora medycyny 
Franciszka Gałzińskiego 

tegoż, małżonki Broni- 
slawv z domu Chrzanow­
skiej, zamieszkałych w Kra 
kowiz 2) niezamężna Ka­
rolina F l o r k ó w ,  bez 
zawodu zamieszkała w Po­
znaniu, poprzednio w Kra­
kowie córka urzędnika 
prywatnego Karola Flor- 
kowa,zamieszkałego wBo- 
rysławiu i tegoż, małżonki 
Heleny z doinu Trnnk- 
walter, zmartei, ostatnio 
zamieszkałej w Borysławii 
chcą zawrzeć związek mał 
żeński. O jakiejkolwiek 
przeszkodzie należy do­
nieść w przeciągu 15 dni 
niżej podpisanemu urzęd­
nikowi sianu cywilnego. 
Obwieszczenie n a s t ą p i ć  
winno w Pozuaniu i Kra­
kowie (w gazecie). Poznań 
dnia 8 października 1936 r. 
(pieczęć) Urzędnik Stanu 

Cywilnego (Frydel).

LINOLEUM - CERATY
Podszewki, Wutelina, Pa 
rasole, Pończochy, Skar 
petki, Gorsety, Borty — 
trendzie kościelne, przy- 
bory du szycia, haftu du­

ży wybór — tanio

Góralik, Rynek 2C

FORTEPIAN
Forster

mahoń
sprzeda okazyjnie

M m  U R I
/(raków, Szewska 9.
Skład fortepianów.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII.
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 10. 

Sygnatura: XII. Km. 3082/34 i eonex.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VIJI-go, mający kancelarię w Krakowie 
ul. Zyblikiewicza Nr. 10. na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 30. listopada 1936 r. o godz. 11 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, Starowiśl­
na 13, sala 37, odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego .przetargu należącej do dłuż­
ników Marii i Wawrzyńca Kubiszewskich nie­
ruchomość obj. lwh. 394 ks. gr. gm. kat. W o­
la Duchacka złożonej z parceli gr. lkat. 149 
na której stoi dom murowany parterowy 
o 5-ciu ubikacjach na parterze oraz 4-ch ubi­
kacjach w mansardzie. Dotn jest częściowo 
podpiwniczony, kryty dachówką. Instalacji 
elektrycznej i wodociągowej nie posiada. Nie­
ruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie i położona jest 
w Woli Duehackiej.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 14.000, cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 9.333 gr 34.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.400.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie, 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości wamnki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ie  
wnioeły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiśl­
na Nr. 13. Oddział egzekucyjny.

Dnia 8. października 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VIII, 

Juljus; Goldberg m. p.

N o w e  podręczniki obowiązują tylko 
w 3-eiej klasie powsz. i w 1-szej klasie gimn. 

Pozatem wolno używać podręczniitów

X. W. Gadowshicgo
( B o c h n i a ;

(w n a w i a s i e  eena księgarska! 
KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), Y^YCfĄG KATECH 
0.40 (0.50), M A Ł a  B j B L I J K A  (1.70). 
EGZORTY DLA S Z K Ó Ł .  POWSZ. (3.70), 
K R Ó T K A  HI  E T O L I A  KOŚCIOŁA 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA L i II. KL. POWSZO 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 iŁ (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
UPOMINEK DU :H. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.51), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00. 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.80)
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. frasko 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

I

Trzy pokoje
z komfortem II. p., sute­
rena z oświetleniem ele- 
ktrycznem i p i w n i c a  
obszerna Starowiślna 99

oraz 2 sklepy
z magazynem i piwnicą 
św. Marka 27 w Kra­
kowie do wynajęcia. Do­
zorcy wskażą, telefon 
148-32, od 8 - 1 0  rano

Tapicerski Zakład

Smoliński liaiinieri
Kraków, Stolarska 8.

Poleca tapczany, f o t e l a ,  
otomany, materace o r a i  
przerabia konkurencyjnie

Przy zam ów ieniach, zakupach, ko­
respondencji handlowej itp. prosimy 
uprzejm ie pow oływ ać się  na ogło­
szen ia  lub wzm ianki, zam ieszczone

w „GŁOSIE NARODU„

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X, 
w Krakowie, ul. Garbarska 7.

Sygn. X. Km. 3045/34.
Kraków, dnia 3 października 1938 r.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. Jan  Pałasz, mający kancelarię 
w Krakowie, ul. Garbarska Nr. 7 na podsta­
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16 listopada 1936 r. o go­
dzinie 9.10 rano w Sądzie grodzkim w Krako­
wie, ul. Starowiślna Nr. 13, sala Nr. 38. odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużników Józefa W aiki 
i Franciszki z Kawulów Waśkowej nierucho­
mości lwh. 31 ks. gr. gm. kat. Pleszów obję­
tej, składającej się z parc. bud. llkat. 78 i 79 
oraz z parc. grunt, llkat. 441 rola, 439 łąka, 
446, 447/1 ogrody, 593, 661 łąki, 696, 1579/1, 
1580, 1615, 1610 i 1617/1 rola o łącznym
obszarze 7 ha 33 ar. 52 ma, czyli 12 morgów 
1195 sążni5.

Na parcelach bud, llkat. 78 i 79 znajduje 
się dom z drzewa zbudowany, Błomą kryty.

Przez środek budynku prowadzi się a  po 
jednej stronie sieni znajduje się 2 izby bez po­
dłóg i 2 komory, po drugiej stronie 2 stajnie-
Dalej znajduje się stodoła o 1 boisku i 2 są- 
siekaeh dachówką kryta. Stodoła ta jest do­
piero w budowie. Na podwórzu jest studnia 
z betonu na wiadro. W ogrodzie rośnie kilka­
naście drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa ma urządzoną księ­
gę gruntową w Sądzie grodzkim w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
18.604 zł. 48 gr., cena zaś wywołania wyuosi
13.953 zł. 36 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1.S60 zł. 50 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przr-zkoią 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ż? 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące  
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni prze i 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w d n i  
powszednie od godz. 8-inej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przegląd./' 
w podanym wyżej Sądzi© grodzkim.

Komornia Sądu Grodzkiego Rewiru X.
Jan Pałasz.
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